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Widmo „ex i e x ‘ na Węgrzech.
K r a k ó w ,  20 kwietnia.

L im a kolejowa z W iednia do Budapesztu 
okazuje się rzeczywiście niezbędną, —  jaż 
choćby dla ciągłych przejażażek ministrów we- 
gieiskieh. Mimo burzy i słoty korzystał z tej 
komunikacyi prezydent S z e i l  i w  niedzielę 
składał cesarzowi w Burgu sprawozdanie z sy- 
tuacyi.

J e s t  ona poważną, — ale przesądzać jej do­
niosłości nie należy. Przedewszystkiem bowiem 
liczyć się należy z temperamentem Węgrów 
W pływa on na charakter obrad parlam entar­
nych i nadaje im koloryt jaskrawy, wywołuje 
znacznie groźniejsze symptomata burzy, niż 
potem bnrza sama wygląda. I prezydent gabi­
netu, i prezydent Izby, i naw et sędziwy mini­
ster houwedów trak tu ją  sprawy publiczne z pe­
wnym rozmachem, Węgrom właściwym. Na ze­
wnątrz więc rzecz znacznie gorzej się przed­
stawia, niż jes t w rzeczywistości.

Odtrąciwszy jednak pewien procent burzli­
wych oznak na rachunek madziarskiego tem­
peramentu, otrzymamy jeszcze i tak  sytuacyę 
b a r d z o  p o w a ż n ą ,  grożącą rozbiciem par- 
tyi liberalnej i przesileniem gabinetowem. — 
Opozycya węgierska bowiem grozi obstrukcyą 
wobec prowizoryum budżetowego, a wtedy, 
rzecz naturalna, i ustawa wojskowa n ie dosta­
łaby się pod obrady. Opozycya węgierska ma 
już w tej robocie pewną praktykę i tradycyę. 
Coś podobnego działo się także za Banffyego 
i wtedy przez obstrnkcyę wymusiła opozycya 
cenne dla siebie ustępstw?. Chce więc najw i­
doczniej i teraz także tę  samą powtórzyć p ra­
ktykę.

Ja k  wooec tych zakusów zachowa się Szell? 
„ Ja  także mam swój tem peram ent, ja także 
jestem  W ęgrem" — powiedział Szell przed kil­
ku tygodniami do deput&cyi studentów. Nie na­
leży on też rzeczywise ie do ludzi, którzyby co­
fali się przed trudnościami. Czy im jednak spro­
sta ?

Powszechnie panuje opinia, że obstrukcyą 
parlam entarna na W ęgrzech rozbić się może o 
wytrwałość większości, jeżeli ta  większość bę­
dzie i nadal także jednolitą i karną. Na tym 
punkcie jednak istn ieją właśnie poważne w ąt­
pliwości. Już  ze spiawozdań parlam entarnych 
i z postawy prezydenta Sejmu hr. Apponyego 
wobec ostatnich demonstracyj studentów wnio­
skować możns było, ze nio podziela on w zu­
pełności stanowiska swojego stronnictwa i naj­
widoczniej kokietuje opozycyę. Obecnie z kilku 
stron wyrażono obawę, czy w chwili krytycznej 
Apponyi nie usunie się z szeregów partyi libe­
ralnej i nie pociągnie za sobą znaczniejszej li­
czby zwolenników ? Byłoby to hasłem do wy­
bicia wyłomu , przez któryby wtargnęła opozy 
cya. M^wa polityczna, k tórą w tym tygodniu 
wygłosić ma Apponyi, da pod tym względem 
pewne wskazówki.

Aż do tej chwili ważyć się będą szaie gabi­
netu Szella na Węgrzech. Na wszelki sposób 
zapowiedzi „ex l e i “ w Zahtawii coraz bardziej 
niepokoją opinię publiczną w monarchii.

I m i n l n c n  „Nowej Reformy".
L w ó w ,  19 kwietnia.

(Podw ójne św ię ta  i podw ójna s i r a ta  czasu. — B udżet 
Irminy. — Spraw y, w yczekujące z a ła tw ie ń .a  — U lgi 
noai n o w e  a la  now ych domów, — E ta t  p e rsonaia  wo­

dociągowego.)

W  czasach, kiedy naw et nasze społeczeń­

stwo, mające czas na wszystko, uznało zasadę, 
iż „czas — to pieniądz", zasłużyłby się nie­
mało stosunkom ekonomicznym wschodniej Ga- 
licyi, ktoby obliczył, ile też m arnuje się dro 
giego czasu 1 ile s traty  m ateryalnej powodują 
podwójne święta, t. j rzymsko-katolickie 1 gre- 
cko-katolickie, każde obchodzone osobno. Po­
cząwszy od 12 b. m., kiedy rozpoczęły się 
święta wielkanocne łacinników, świątknjcmy so­
bie szczęśliwie do ania dzisiejszego i świątko- 
wać bęaziemy jeszcze dn1 parę, dopóki nie 
zakończy się Wielkanoc ruska. P rzerw a ta 
wywiera przeważny wpływ na nistytueye eko­
nomiczne. Tak n. p. posiedze J a  Rady miej­
skiej i budżetowa w niej debata, rzecz ogro­
mnie pilna, utknęły znowu, a to z powodu ru ­
skich św iąt wielkanocnych. Dalszy ich ciąg 
będzie podjęty dopiero we czwartek, a że do 
głosu w rozprawie generalnej zapisanych jest 
jeszcze kilku mówców, przeto potrzeba będzie 
jeszcze dwóch, a nawet trzech posiedzeń, za­
nim Rada upora się z budżetem na rok bieżący.

Tymczasem gromadzą się inne sprawy miej­
skie, domagające się rychłego załatwienia. J e ­
dną z takicn jes t n. p. sprawa dalszego uwol­
nienia od podatków rządowych tych domów, 
które miałyby powstać na miejscu zburzonych, 
starych realności. Ustaw a państwowa, która 
udzielała tego przywileju na la t 20. a którą 
wydano w r. 1893, obejmowała domów 131; 
tymczasem skorzystało z ulgi zaledwie domów 
kilkanaście. Obecnie liczni właściciele starych 
realności zgłaszają się z oświadczeniem, że 
radziby zburzyć swe domy i budować nowe, 
jeżeli nzysKają ulgi, zapewnione ustaw ą z r. 
1893. Ażeby ożywić ruch budowlany, należy 
postarać się u rządu o przedłużenie wspomnia­
nej ustawy na dalsze la t 10 i tą  wl&śuie spra­
wą zajmuje się m agistrat miasta.

W tych dniach, pod przewodni) twem prezy­
denta miasta, obradowały nad tym przedmio­
tem połączone sekeye Rady m iejskiej: finan­
sowa i techniczna, a w obradach uczestniczyli 
także posłowie do Rady państwa, będący za­
razem członkami Rady. Ostatni z nich w yra­
zili przekonanie, że ani rząd, ani Rada pań­
stwa nie będą czyniły trudności i prolongata 
może nastąpić rychło, jeżeli gmina do brzmie­
nia dawnej ustawy nie będzie czyniła żadnych 
dodatków w swoim interesie. A gminie wła 
śnie rozchodzi się o pewne, nowe zastrzeżenia 
R idaby ona, ażeby właściciele domów, ko. zy 
stających z ulg ustawy, byli obowiązani, z 0 - 
kazyi budowy nowych gmachów, oddawać gmi­
nie bezpłatnie skrawki grunta, potrzebne do 
regulacyi ulic. Zdaniem posłów, rząd nie zgo­
dzi się na ten dodatek, którego zresztą nie 
posiadają analogiczne ustawy żadnego innego 
miasta. Obrady miały cechę inform acyjną i za­
kończyły się bez uchwał, a sprawa wejdzie na 
drogę regulaminową.

Drugą, niemniej pilną, a przygotowaną już 
do uchwał Rady miejskiej spraw ą jest kwe- 
stya ostatecznego nregalowauia etatu  perso- 
nalu wodociągowego. Pomimo przeszło dwule­
tniego istnienia wodociągów miejskich w Woli 
Dobrostańskiej i zaaładu wodociągowego we 
Lwowie, fnnkcyonaryusze tych przedsiębiorstw 
nie są dotychczas stabilizowani. Jeszcze przed 
rokiem rozpisano konkurs, celem ich stabiliza- 
cyi, ale wyznaczono w nim pobory niższe, an i­
żeli faktycznie pobierali je  obecni funkeyona- 
ryusze prowizoryczni. To spowodowało pertra- 
ktacye pomiędzy tymi ostatnimi a m agistra­
tem, a wynikiem ich była odbyta przed trzem a 
dniami kunfereneya komisy i wodociągowej, na 
której ostatecznie ustanowiono e ta t nowy. — 
Przedstaw ia się on, jak  następuje:

Kierownik zakładu miałby ty tu ł dyrektora 
i na razie rangę V III, t. j. 4400 koron płacy
1 720 koron dodatku akty walnego, oraz doda­
tek osobisty do em erytury niewliczalny w kwo­
cie 1200 koron. A djunkt techniczny z pobora­
mi IX  rangi i dodatkiem osobistym w kwocie 
400 koron. — Urzędnik rachunkowy w X  ran ­
dze. — Dwaj rurmistrze, kontrolor wodomie­
rzy i m anipulant —  wszyscy w randze XI. — 
Dwaj kontrolorzy instalacyj wodociągowych z 
płacą 1600 koron. — Woźny z płacą 96G ko­
ron, mieszkaniem, światłem, opałem i munda 
rem, —  służba maszynowa. 4 maszyniści, 1 po­
mocnik maszynisty, 3 palacze. 2 smarownicy,
2 węglarze i 2 Stróże nocm, —  Do obsługi ru ­
rociągów i arm atur wodociągowych: l  maga­
zynier, 12 '•urników i m onter wodomierzy. — 
Ponadto dodać tu  trzeba urzędników departa­
mentu IX, który prowadzi agendy konceptowe 
spraw wodociągowycn, — oraz kilku urzędni­
ków izby obrachunkowej, wykonujących kon­
trolę rachunkową tego działa. Razem więc za­
rząd kosztuje przeszło 60 tysięcy koron ro­
cznie.

Finansów gminy e ta t powyższy nie obciąży, 
albowiem pokrywa się z opłat wodociągowych, 
które nadto w ystarczają w zupełności na a- 
mortyzacyę włożonego kapitału . Wandycz.

I Rosyi 1 1 t o  r o s y js k i.
(N iem iłe stosunki n a  granicy Syb e.-yi, Chin i  Japon ii. — 
M niszki rosyjskie. — Pod „konw ojem ". — Inspekcya  
szkolna. — B rak roDoty w k o p a ln ia ch  górn iczych  w Ko- 

syi i  Syberyi).

Do jakiego stopnia niemiłe stosunki wytwo­
rzyły się między Chinami i R o sy ą;» najlepiej 
świadczy o tem takt, że R osjanie chętnie stam ­
tąd uciekają. Rozległe granice Syberyi i Man 
dżuryi stoją otworem dla szajek zbrodniarzy, 
których się tam namnożyło bez liku. Napaści, 
morderstwa , grabierze są tam na porządku 
dziennym, zwłaszcza teraz, gdy zbudowano ko­
lej i wszystkie towary przewozi się bez opła­
cania się rozbójnikom, którzy przedtem u trzy­
mywali się z grabieży i trybutów, opłacanych 
przez karaw any handlowe. Nie dawno —  jak  
donoszą pisma syberyjski* —  w Charbmie zro 
biono w nocy obławę na złodziei. Przy te j spo­
sobności wywiązała ąię formalna Litwa, przy 
pominająca rozruchy w 'Pekinie. — Żołnierze 
otrzymali rozkaz, aby ty u o  w oddziałach wy­
chodzili z obozow i uzbrojeni jak  na wojnę.

Rosya jednak z tego niebezpieczeństwa nieby 
sobie nie robiła, gdyby nie zjawisko daleko 
ważniejsze: przywóz Droni do Chin i zbrojenie 
się tego państwa na wielką skalę. W szystk.e 
arsenały chińskin zapełniają się wszelkiego 
rodzaju bronią. Fabryki broni rozwinęły się 
ogromnie w ostatnich czasach z powodu za 
kazn importu bron z zagrau 'cy na la t pięć. 
Wyrób broni odbywa się w Chinach powoli, 
lecz systematycznie. —  Niezależmo od tego 
Niemcy przemycają broń do Chin w ogromne, 
uości i w Hongkongu m ają na składzie 40.000 
karabinów Mausera, które po skończonym te r­
minie zakazu 25 sierpnia b. r. puszczą w obieg 
po kraju.

J e s t  jeszcze inne źrudło zaniepokojenia Ro­
syi. W  Japonii odkryto fałszerzy banknotów 
rosyjskich, których tysiące puszcza się stąd 
w obieg po Rosyi. W ykryci przez agentów ro­
syjskich i pociągnięci do odpowiedzialności 
przed sądy japońskie, zostali fałszerze pienię­
dzy bezkarnie na wolność wypuszczeni. — Ro- 
syame są w strachu, albowiem w Japonii tym

sposobem może powstać istna fabryka pienię­
dzy rosyjskich.

„Nikolskij Ussuryjskij L istok" ogłasza cie­
kawe szczegóły z życia zakonnic rosyjskich. 
Pewien włościan.n z Minolska pozwolił swej 
córce wyjechać na kilka dni dc klasztoru w 
celach dewocyjuych; po niejakim czasie przy­
ty ł  b rat dz; ewczyny po siostrę, lecz zakonnice 
nie chciały nawet z nim rozmawiać i wyrzu­
ciły go z klasztoru. W tedy ndała się do za­
konnic m atka dziewczyny, lecz te oświadczyły 
jej, że corLi w klasztorze mema. W reszcie 
przybywa ojciec, którego się zakonnice nie 
spodziewały i dlatego nie zaążyły dziewczyny 
schować. Zobaczywszy ojca, pobiegła do niego 
córka, k tórą zakonnice pragnęły napróżno za­
trzymać. Ojciec chciał zabrać swoje dziecko 
do doma i rozegrał się istny dramat. Zakon­
nice gwałtem zatrzym ywały córkę, k tóra zostać 
w klasztorze nie chcia i rzuciła się w ODjęcia 
ojca. W tedy na ojca i jego córkę padły 2 ust 
mniszek grubijańskie i obelżywe słowa. „St. 
Pet. Wiedomosti", które powtórzyły tę wiado­
mość, dodają od siebie uwagę, że chyba p ra­
wosławna władza duchowna nie wie o tem 
postępowaniu mniszek, skoro podobne wypadki 
się wydarzają.

W  okolicach Saratowa wydarzył się nieda­
wno tragikomiczny wypadek. Na dworca kole­
jowym zatrzymano dwóch zbrodniarzy, których 
następnie odesłano „pod konwojem" do miej­
sca. stałego zamieszkania. W  Rosyi odsyła się 
pizestępców w towarzystwie policyi lub woj­
ska uzbrojonego, i to się nazywa „konwojem". 
Ze Saratow a odesłano tedy zbrodniarzy, mło­
dych i silnych ludzi, do Carycyna, w towa­
rzystwie jakiegoś posługacza z kijem w ręku 
i chłopca la t 17. Gdy pociąg DrzyDył na sta- 
cyą. jeden z przestępców odszedł w towarzy­
stwie młodego chłopca, gdy drugi, starszy, po­
został na perome. Po chwili wbiega chłopiec 
z płaczem 1 woła o pomoc, bo aresztan t zbiegł.

— Dlaczegóż go nie przytrzymałeś? —  za­
pytał go towarzysz.

— J a  krzyczałem i chciałem go zatrzymać — 
tłomaczył się chłopiec — lecz on pokazał rai 
tylko pięść i odeszła mnie ochota zatrzym a­
nia go.

Publiczność, zgromadzone na peronie, zaczęła 
się śmiać. Zwrócono się do żanuarmów o po­
moc i wśród ogólnego zamięszama pozostawio­
no bez nadzoru drugiego zbrodniarza, : który, 
nie mając n ic -  lepszego do czynienia, uciekł 
z tęsknoty za swoim towarzyszem

W ypadek ten opisuje „W ołyń".
„G azeta W łodzimierska" podaje podobną do 

anegotki wiadomość. Do szkoły wiejskiej zje­
chał inspektor szkolny i przy pierwszem spo­
tkaniu z nauczycielem ze srogością, właściwą 
filologom rosyjskim, zapytał:

— Uo to, znów palisz? Od ciebie czać za­
pach tytoniu?

Nauczyciel zraięszał się bardzo i ręce krzy­
żując na piersiach, skłonił się i milczał.

—  Co, me chcesz się naw et przyznać? —
n atarł inspektor.

— Przepraszam  . palę... — ledwie dosłyszał 
nym głosem w ybąknął nauczyciel.

—  Ha! Tak więc spełniasz rozkazy władzy? 
Czyż nie dosyć ci było w roku zeszłym, gdy
i tytoń i papierosy rzuciłem do wody! A więc
dowiedz się, że tu pozostaniesz tylko dwa mie­
siące.

Następnie inspektor nerwowo chodził po 
szkole. Scena ta  rozegrała się wobec w ystra­
szonych malców, którzy, pootwierawszy usta, 
myśleli: „co będzie dopiero znami. jeżeli pan 
inspektor nauczyciela tak strofuje!" —  M atka

nauczyciela prosiła inspektora, aby przebaczył 
jej synowi raz ostatni. Lecz napróżno. Zagnie­
wany inspektor szkoiny zLalazł się wkrótce 
za drzwiami szkoły

W  B ł a h o w i e s z c z e ń s k u ,  jak  donosi 
„G azeta Amurska", wiele ładzi pozostaje bez 
roboty. I dziwna rzecz, że o ile w przeszłych 
latach poszukiwano tm aj rąk  roboczych, o tyle 
w tym roku robotnicy szukają zajęcia i zna- 
lesć go nie mogą. Bieda cnłope rosyjskiego 
pcha go do Syberyi i Mandżuryi z powodu 0 - 
tw arte j drogi syberyjskiej; lecz tam  czeka go 
zastój w przemyśle 1 handlu, a więc nędza. 
Rozruchom w kopalniach i faDrykach nie mo­
żna cię dziwić; zważywszy bowiem z jednej 
strony, jak  małe są zarobki, z drugiej zaś, że 
zbyt w ielka jes t ilość robotników, powtarzać 
się będą rozruchy peryodycznie. ki

Walka Kartuzów z rządem fran­
cuskim.

Przed kilku dniami w korespoudeneyi paryskiej 
opisaną została dokładnie sprawa intrygi przeciwko 
Edgarowi Combes’owi, searetari-owi ministerstwa 
spraw wewnętrznych i synowi obecnegc prezydenta 
gaDinetn Dzienn.k „Petit Danphinois" puścił w
świat wiadomość, oczywiście bez wymienienia na­
zwisk, ale zupełnie przejrzysią, jakoby Edgar Com 
bes przez pośredników zaządał od Eartnzów 2 mi­
liony franKów, przyrzekając w zamian, że wyrobi 
im autoryzację państwową. Edgar Combes z obu­
rzeniem odparł tę insynuacyę i oddał cpr_wę w rę­
ce prokuratora. Później mówiono, te  od Kartuzów 
żądano wspomnianej opłaty na rzecz fnnanszu ag 
taeyjnego dla pewnej grnpy posłów z większości 
rządowej, ale i to okalało się fałszem.

Obecnie dziennik „Petito RńDUbliąue" opowiada, 
że w kuloarach Izby mówiono wieie o „Artonie 
Kartuzów", Który miał rozdzielać pieniądze pomię­
dzy deputowanych. Kartuzi z Chartieui — mówi 
5w dzienniK — sądzą, że wszystko mozn.. kosić 
ponieważ przyzwyczaili się niegdyś do kupowani) 
wszystkiego. Tymczasem teraz brakło chętnych do 
biania łapówę6 i Kartuzi mszczą się, doznawszy 
zawodn, „dystylując intrygę" z równą łatwością 
i wprawą, jak dystylowali słynny likier. Podobnie 
sądzi cała prasa radykalna.

W  pałacu sprawiedliwości w Paryża rozeszła się 
w sobotę pogłoska, że owym urzędniidem, który dla 
zadyk.lnej grupy deputowanych żądał rzekumo od 
Kartuzów 2 miliony franków, jest zięć ministra 
handlu Trouillota, dyrektor Izby Saint. Minister 
stwp sprawiedliwości natychmiast w tej sprawie 
zarządziło śledztwo.

Z Paryża odeszłe do Grenoble polecanie, ażeby 
tamtejszy sąd przesłuchał przeorów Kartuzów i zc- 
konnika Reya w kwestyi owych 2 miliouów Jedno 
z parystieh pism wieczornych doniosło, że pewna 
osonistość, mająca związea z tą sprawą, ' ma być 
uwięzioną.

Kartnzi tymczabem nie rnszają się. czekając na 
aroki ze strony rządu. Z Gtrenonle wysłano do St. 
Laureat wojsko dla zapobieżenia ewenlnainym roz- 
rnchom przy wydaiauin Kartuzów, którzy się zaba­
rykadowali ov swoim klasztorze.

Kom edya rosy jsk a
Niemal każdy dzień przynosi jaskraw e przy­

czynki i fam a , stw ierdzające bezprzykładną 
obłudę rządu rosyjskiego i sprzeczność pomię­
dzy ogłoszonym nie dawno taK szumnie wobec 
całego św iata słowiańskiego manifestem car­
skim o toleiancyi wyznaniowej w R osyi, a
  _________________

J a n  Świerk,

Ha Zamieści u.
Obrazki z życia.

12 (Oiąg dalszy).

Na przenosiny jnż zabawa w mieszkaniu 
Dorki. W ynajęli stancyę za półpięta na k w ar­
ta ł Mała. bo mała, ale widna i szabaśuik jest. 
Dorka wzięła od matki jeden stołek, skrzynkę 
i podaszkę. Ale o tę  poanszKę było tyle pła­
czu, aż strach. Matka płakała, bo zostanie n a  
cały dom tylko z jedną małą poduszką. Ju lka  
płakała, bo ona na tę  poduszkę knpiła wsypu 
nowego, naw et w katolickim sklepie, aby był 
mocny. Ale Dorka wzięła poduszkę.

— Tożby to —  mówiła —  plotek było na 
całą fabrykę, że mama mi nie dała poduszki.

U Dorki w stancyi pięknie, ł  óżko polituro- 
w an e; Gilski kupił je  za 6 reńskich. Nad łóż­
kiem dwa Święte obrazy i między niemi „Kron- 
pnnz-Ruaolph" —  wszystkie w złoionych ra ­
mach. Bo trzeba wiedzieć, że za rogatki noszą 
żydzi piękne obrazy i dają na spłaty po koro­
n ie na tydzień.

U D orki jes t 1 komoda. Na niej sześć szkla­
nek, w każdą łyżeczka włożona, na środku 
między szklankam i beczka z niebieskiego szkła, 
a koło niej 12 kieliszków na wódkę. To po­
darek ślubny od fabrykantek. Zawsze na we­
sele koleżanki składają się 1 kupują jak iś podarek.

Na przenosinach już jes t i matka. Siedzi na 
sto łk u  koło okna. na kolanach trzym a M icha­

sia, którego „obsypały chrosty" tak  strasznie, 
że i na oczach ma ich pełno, a płacze i kaszle 
ciągle. Może tyć, że chrosty zaziębione, ale 
chłopiec mimo to biega bosy cały dzień po 
błocie, bo i któżby go pilnował?...

Nowlakowa ubrana odświętnie: zielona spó­
dnica w ciemne pasy, obkładana aksamitką. 
Spódnica ta  była już w zastawie dziewięć razy 
i dlatego wygląda jak  nowa Nic dziwnego, bo 
leżała n żyda, ale na wesele już trochę nie­
modna. Stanik satynowy, a chustka tybetowa 
na głowie. J a k  się tak  ubierze biedna kobie­
cina, nawetby ładnie wyglądała, bo choć tyle 
„dziecek" miała, ale jeszcze piękna, tylko oczy 
strasznie już wypłakane.

W iecie wy, co to oczy wypłakane? Widz.o-
liście wy kiedy takie oczy, które tak  wpadną
w głąb daleko, a tak  przygasną smutkiem i 
żalem, że zdają się zupełnie inaczej na świat 
patrzeć, jak  oczy nasze?... Oj! patrzą ci takie 
oczy, patrzą —  jeno zawsze przez łzy i smu­
tek, bo im jnż tak a  duła naznaczona, aby ża­
dnej radości nie znafy T ak powiaaają starsze 
kobiety, takie świadome na świecie, choć nie 
czytające, ale świadome, jak  co komu ma być.

Nowlaka na przenosinach niema. Poszedł je ­
szcze w piątek szukać za jaką ro b o tą , bo
Dieda ciśnie, ale m e wrócił.

Dorka ma bluzkę n iebieską, „ranwersa" a- 
ksamitne, morowa wstążka na szyi. P io tr na 
nią patrzy z radością, i jeno co chwila:

—  Daj gęby!...
Ju lk a  z Kapralem stoją przy progu. Ma, zie­

loną bluzkę, wstążkę rożową, grzyw ka fryzo 
wana, a we włosach aż sześć bardzo ładnych 
grzebyków.

Piotr opowiada ciekawe rzeczy:
— E. u nas ciemnota... Jak  m urarz zarobi | 

na tydzień czternaście reńskich, to już krzy­
czą: „bierze huk pieniędzy!" Tam inaczei! J a  
brałem i 24 reńskich na tydzień...

— Dwadzieścia cztery? Może być?
— Tam w Ostrawie robota ciężka, ale jej 

nie zabraknie, o robotników lepiej d bają , niż 
tn, „uszparować" można, jak  kto chce

—  A ty dużo „uszparował"? — pyta Jakób,
—  Uszparował, widzisz go!... Czy to ja  nie 

był kaw aler, abym miał nie żyć wesoło? Dla 
kogo miałem szparować?... Niby to i życie tam 
nie kosztuje? Ja k  człowiek będzie wiedział, 
że ma na co składać, to będzie składać, ale 
tak, ot, raz ma, drugi raz nie ma. to i skła­
danie nie pomoże. Musi być inaczej. Dorka! 
siadaj!...

Jakób pożyczył talerzyki blaszane „do bi­
cia", Mróz gra na harmonii i taka  ci „banda", 
że aż ha!... Gości .coraz więcej... P io tr dał Dor- 
ce całą dziesiątkę na przenośmy, to i wiedzą 
wszyscy, że nie na „burg".

Kasia, co chodzi do pudełek, pierwszy raz 
na zabawie. W cisnęła się w kącik i patrzy, a 
słucha... JulKa jej pożyczyła swojej bluzk.. a 
spodniczynę ma kusą, wiec stoi tak  za łóżkiem, 
bo ją  wstyd, że tak ą  ma „kieckę" kusą...

P io tr śpiewa. O krutny ma głos do śpiewa­
nia, a i po niemiecka ponauczał się.

Harm onia g ra „dyna, dyna", talerzyki biją, 
dalejże obracanego... Hu! ha!... przytupuje P iotr 
i porywa Dorkę.

Co śmiechu, co wesela, co ucieszności!... Aż 
c> ktoś drzw. odchyla...

— Kto tam? Prosimy!... do tańca.

N ikt się nie odzywa.
—  Kto tam?... na kieliszek, hej!...
N ikt nie idzie, jeno jakby cuś stękło.
—  Kiej ci dyabeł? — burknie Dożała, przy­

jaciel Piotra, „w iarnśnik", co już trzy roki 
w iaruje z jedną fabrykautką. Otwiera drzwi, 
a w nich stoi jak  straszne widmo rozpaczy i 
boleści matka... Czyja?... ń  Gilskiego, Który 
leży w szpitalu.

— Rany boskie —  szepce Nowlakowa i chce 
jnż iść do staruszki, aby jej rękę podać, bo 
się tak biedactwo trzęsie, że przez próg przejść 
me może, ale Dorka staje  żywo i pyta:

— A wy, babko, po co?
—  Rany boskie — szepce znów Nowlako­

wa. — Toż to ni6 babka, tylko Gilska. czj 
nie widzisz?

— Siedź mama cicho! Po co wy, babko, tu ­
taj?

Staruszeczka krwawemi oczyma patrzy na 
w ystrojoną Dorkę i mówi

— T j mnie nie poznała? Teże ja  Gilska, 
byłam u W ładzia, idę ze szpitala.

— Idźcie! idźcie!... idźcie do duma, —  wy­
pychając starowinę mówi D orka, sapiąc z 
gniewa.

A P io tr na to z miną taaą , że się wszyscy 
od śmiechu zachodzą-

— Pomyliliście się babko, pomylili tu  me 
dla was przenosiny, nie dla was. Wam W ła 
dysław zrobi przenoś1 ly na Rakowice, a ja k ­
że, tam będziecie tańcowali, tam wam zaśpie­
wają...

Mróz na kpiny poczyna grać żywo, a P io tr 
dalei:

—  Idźcie! idźcie! Tu za ciasno na wasze

nog1 do tańca, a i do śpiewania waszego za 
mata „stancyja".

Śmieją się wszyscy, tylko Nowlakowa, jak 
zwyczajnie, płacze nie wiedzieć czegc i raz po 
raz powtarza:

— Rany buskie! o rety!...
Gilska niby z początku nio wiedziała co to 

znaczy, ale jaaoś pomiarkowała, więc też mów: 
z płaczem:

—  To n was dziś drugie wesele? Jeaen ko 
n&jący, a d-ugi tańcujący. To u was dziS taka 
radość?... Czekajcie! czekajcie!... Jeszcze się 
moje łzy pokażą wam przed oczami, jeszcze 
moje sieroctwo wam się...

— Stu) gębę! — wrzasnął Piotr, wypchnął 
starowinę za drzwi i kaza* grać.

Jakoś Dorce serce zniękło.
—  Daj spokój, — woła i chwyta P io tra  za 

rękę. ale on z gniewem powiada ,
—  Niech sobie : Izie skąd przyszła.
Harmonia gra wesoło, P io tr śpiewa, talerzy­

ki biją -  ale jakoś uciechy nie ma..
Nowlakowa zabrała Michasia i idzie do do­

mu, kumoszki się rozchodzą, a Lażdy czuju, 
jakby kamień ciężki, jakiś niepokój w dnszy... 
Każdemu przed oczyma stoi postać staruszki, 
patrzącei krwawemi oczyma, każdy wiózi przy­
szłość tycn dzieci, które na wstępie na nowa 
drogę, takieini krzywdami wesele to znaczy­
ł y . .

Jakże daleko od tych ludz musiało być szczę­
ście w takiej cnwili — jakże nie jasna droga 
przed niemi!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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3posobem wykonywania tych rozporządzeń w 
praktyce.

Korespondent warszawski „Dziennika Po- 
znańskiego“ opowiada świeżo w ostatnim swym 
liście o sposobie ostatecznego załatwienia gło­
śnej sprawy wykłada religii rzymsko-katoli- 
ck.ej w gim na.yach w Siedloacn i Białej. — 
Sprawa ta  obudziła swojego czasn ogólne za­
interesowanie, zarówno przez śmiałe w ystą­
pienie uczniów w obronie swoich praw  wyzna­
niowych narodowych, jak  i pocnwaiy godne 
stanowioko biskupa Jaczewskiego.

Oto, jak  sprawę tę załatwiono:
Po długiem przewlekaniu sprawy skończyło 

się na tem, że w Klasach wyższych religii dla 
katolików wcale nie było. S taran ia ze strony 
władzy, aby wynaleść księdza katolickiego, 
któryby chciał religię katolicką wykładać po 
rosyjsku, nie powiodły się z powodu oporu bi­
skupa, który m inistrowi Plehwemu oświadczył, 
że każdego księdza ze swej dyecezyi, któryby 
chouł się podjąć roli podobnej, zawiesi w czyn­
nościach kapłańskich. S tinęło  tedy na tem, że 
religia katolicka w giinnazyach podlaskich zo­
stała skreśloną z planu nauk.

Obecnie uczniowie tychże zakładów nauko 
wych na Podlasiu, którzy, doszedłszy do klasy 
najwyższej, stoją w przededniu egzaminu doj­
rzałości, otrzymał, zawiadomienie urzędowe, że 
nie otrzym ają świadectwa uKończonych LauK 
gimuazyalnych, jeśli me przedstawią kwalifi­
k ac ji o zdaniu egzaminu z religii. Pcnieważ 
wykładu rei.gn niema w gimnazyach, do k tó ­
rych uczęszczają, przeto władza poleca im ró­
wnocześnie, aby się udali do W ilna i tam pod­
dał. s.ę egzaminowi z religii.

Rozporządzenie to jest podwójnie barbarz.yń 
skietn. Najpierw bowiem rozkaz ten naraża u- 
czma niezamożnego na wydatek dalekiej po­
dróży do W ilna i pobyru tamże. — ten zatem, 
kto na podobny zbycek nie będzie sobie mógł 
pozwolić, pozbawiony zoscauie możności o trzy­
mania Koniecznego mu do dalszej kaiyery 
sw.adectwa ukończenia gimnazyum. Następnie 
zaś jes t to proste obejście rzeczy dlatego, po­
nieważ w gimnazyaeh wileńskich egzamin z re- 
ligii katolickiej w o l n o  jest zdawać w języku 
rosyjsKim. To wyrażenie: „wolno", przetłuma­
czono oczywiście w rozumieniu urzędowem na 
„musi".

Zebrawszy wszystkie te fak ta  w jednę ca­
łość i w obraz ogólny, przekonamy się, że ma­
nifest carski, tak  pięknie komentowany przez 
prasę zagraniczną z jednej, a przez rosyjską 
z drogiej strony, je s t dla nas, tak pod wzglę­
dem praw naszych narodowościowych, jak  u- 
cisku religijnego unitów naszych —  lichą ko 
medyą i pustym frazesem. W praktyce niema 
on dla nas, jak w idom y jasno i dobitnie, ża­
dnego znaczenia. Było to zresztą do przewi 
dzenia...

Co to za ironia i jak  doskonały obraz owej 
dwulicowości w postępowaniu rządu i tłóma- 
czeniu litery  prawa dla Rosyi i dla uas!... 
Tensam minister, który już wtedy przygoto­
wywał manifest carski, ze słowami o wolności 
i toleraucy. tensain, który jes t niezawodnie 
manifestu owego głównym twórcą, p r z y g o ­
t o w y w a ł  r ó w n o c z e ś n i e  a k t  n a j w y ż ­
s z e j  n i e t o l e r a n c y i  i h a n i e D n e g o u -  
c i s k n  d l a  u n i t ó w . p o d l a s k i c h ,  z gćry 

, już obmyślając środki, aby tolerancyjnym  sło­
wom manifestu faktycznie zaprzeczyć.

Słowiańskie ludy, które z takim zachwyrem 
patrzą na Rosyę jako oswobudzicielkę i obro- 
nicielkę ich narodowego i religijnego rozwoju, 
nioch czerpią naukę z tych faktów. Nasza 
martyrologia niech dla nich będzie przestrogą 
i wskazówką, czego od Rusyi dla siebie spo­
dziewać się mają.

.  B L r o n l j f e t J ł . , .

b r a k ó w ,  20 kwietnia. 

Czy to nie Wstyd i hauba ? Zamieściliśmy p rzed
kilku tygodniami patryotyczną odezwę dra Regieea, 
tłumaczącą, że jeśli już wogóle, w pewnych wy­
padkach, nie możn&by utrzymać zasady nie wysy­
łania chorych ao „badów" niemieckich, to jnż z pi­
ciem mineralnych w ó d  p r u s k i c h  tutaj, w Gall- 
cyi, atanowczo aerwać na.eży. Lekarz-balneolog wy­
kazał, że wszystkie praskie wody zastąpić można 
lnnemi, krajoweml namralnemi, lub sztucznemi wy­
robu Rżący.

W  odpowiedzi na to wezwanie, które obiegło 
prasę krajową, poznańską i warszawską i wszędzie 
zyskało aprobatę w opinii publicznej, zaczynają się 
w dziennikach galicyjskich pojawiać olbrzymio In- 
seraty p r u s k i c h  wód mineralnych. Początek robi 
„Cłas" i zamieszcza olbrzymi inserat, z p r u s k i m  
o r ł e m  p a ń s t w o w y m ,  a reklamający „K ró-  
l e w s  k i - F  a c h i n g e  n", zdrój pod Wiesbadenem. 
W  ślady „Czasu“ wstąpił „Głos Narodu1', potem 
dzienniki lwowskie, nawet bardzo postępowe i ener­
gicznie popierające produkcyę krajową!

Gdybyż to była przynajmniej jakaś woda wyją- 
tkuwa, której niuzem zanąpić nie można! Informo­
waliśmy «ię pod tym względem w sferach lekar­
skich i powiedziano nam, że owa pruska „Fachin- 
gen“ jest to sobie zwyczajna szczawa alkaliczna, 
wcale nie lepsza od wód szczawnickich, od sztu­
cznych wód Rżący, nie mówiąc już o całej masie 
tego rodzaju wód z Anstryi 1 W ęgier,

Czy Proaaey nie mają powodu zarosić się od 
śmiechu, „czytając w dziennikach zażarte ataki na 
hakatystów, a równocześnie znajdując w tychsa- 
mych pismach inseraty, o p a t r z o n e  p r u s k i m  
o r ł e m  p a ń s t w o w y m ,  a narzucające Polakom.,, 
co?.. wody mineralne prnszie, od których stokroć 
lepszych i tańszych mamy na miejscu tyle, że mo 
glibyśmy wytopić w nich wszystkich hakatystów!

Święcone W tydzień po uroczystym dn>n Wiel­
kanocy, gdy każda polska i katolicka rodzina ob­
chodziła święcone w gronie najbliższych, w sobotę 
i wczoraj w niedzielę odbyło się kilka wspó'nych, 
towarzyskich zgromadzeń, w celu podzielenia się 
święconem jajkiem, jak tego tradycya wymaga. 
Z zeorań takich wymienić trzeba w pierwszym rzędzie 
wspaniałe święcone, jakie w Resursie urzędniczej 
zgromadziło w sobotę przeszło 100 osób Po wznio­
słem i patryotycznem przemówieniu O. A m brożego  
Feierowicza, przeora 0 0 . Paulinów na Skałce, sze 
reg toastów rozpoczął prezes p. E Imand Klemen­
siewicz pijąc na cześć duchowieństwa polskiego, 
poozem inżyuer p. Winkler pił na cześć kobiet

polskich, a p. Niklas wniósł toast na cześć Krako­
wa w ręce p. Rottera, który odpowiedział na to 
toastem na cześć Resursy Szereg toastów zakoń­
czył t/adycy jnem: „kochajmy się:" posei 'dr Pete- 
len*. Podczas zebrania przygrywała masy k i woj­
skowa 56 p. p.

Równocześnie w „Gwieżdzie" przy święconem, 
zgromadził się szereg wybitnych obywatelt ze 
świata mieszczańskiego i kilku kapłanów. Przema­
wiali: O. Anioł Kapucyn i O. Władysław Jarosiński 
Karmelita, oraz starszy cecha ślusarzy, znany lite 
rat p. Adam Staszczyk i p. Rakioz wiceprezes 
„Gwiazdy".

Na drugi dzień w niedzielę w południe „Koło 
mieszczańskie" obchodziło wspólne święcone, n i któ­
re przybyli wszyscy prawie członkowie i wiele go­
ści zaproszonych, między nimi obaj wiceprezydenci 
miasta dr Leo i dr Staniszewski, wielu posłów, 
i członków R»dy miasta, oraz kilku księży. Pier­
wszy przemawiał prezez „Koła" p. Piotr Koeobn- 
cki pijąc na cześć duchowieństwa, na któreto prze­
mówienie odpowiedział rektor zakonn 0 0 . Jeznitów  
ks. Boc. W  dalszych toastach i przemówieniach 
zaciśnięto węzły wspólności towarzyskiej i społe­
cznej, łączącej ogół mieszczaństwa z przedstawicie 
lami poselstwa i repreientacyi Rady miasta.

W  tym czasie w lokalu Stowarzyszenia kupców 
i młodzieży handlowej oabyło się wspólne święcone 
z udziałem wieln pań

Święcone w „Sokole" krakowskim zgromadziło
wczoraj bardzo liczną drużynę sokolą, wieln gości 
i grono pań. Stoły zaledwo pomieścić mogły ucze­
stników, Jak zwykle gościł „Sokół" członków „Przy­
tuliska z r. 1833". Pizybyll także reprezentanci 
R aiy miejskiej, obaj wiceprezydenci pp. Leo I Sta­
niszewski. posłowie Popowski, Rotter, Petelenz, 
Wojtyga, Yvł. Jaworski, Jan Fedorowicz, prof. Zoll 
(senior) wieln radców miejskich, przedstawiciele 
prasy i t. d. Poświęcenia doitonał kapelan „Soko­
ła" ks. A n i o ł  Kapucyn, poczem w pięknem, pa- 
tryotyczncm przemówienia podniósł cnouy sokole. 
Zasiedli potom wszyscy do stołów. Kapel* Sokołów 
przyęrywała bardzo pięknie i wprawnie, wywołując 
zdziwienie pos ępami, jakie w krótkim czasie sw ego  
istnienia poczyniła.

Niezwykle poaniosty nastrój, mimo ożywienia i 
i swobodnego tonu towarzyskiego, panował w zgro­
madzenia. Posypało się też mów toastowych więcej, 
niz swyrie. Niepodobna streszczać ich t&taj. W spo­
minamy więc tylko, że pierwszy toast na cześć 
miasta Krakowa wniósł prezes T u r s k i ,  na cześć 
duchowieństwa polskiego toastował p. R u d n i c k i ,  
zdrowie posłow wniósł p. S t ę p i ń s k i ,  toast na 
cześć kobiet polskich w ręce obecnych pań wzno­
sił red. K o n o p i ń s k i ,  na pomyślność mieszczan 
stwa krakowskiego pił dr W o j c i e c h o w s k i .  
W dalszym ciąga wniósł wiceprezydent L e o  zdro­
wie uczestników powstania z r. 1863, w których 
imienin odpowiadał pos. P o p o w s k i  wnosząc zdro­
wie sokolstwa polskiego. P, K o s o b u c k i  wniósł 
toast na cześć Polaków z trzech zaborów, dr C a- 
r o pił zdrowie dziennikarstwa polskiego, po«zem 
red. C h y l i ń s k i  zakończył szereg oficjalnych 
teastów staropolskiem „Kochajmy się!" Wśród oży­
wionej rozmowy zabawiano się jeszcze do późnej 
godziny w nocy.

Święcone W stowarzyszeniu „Czytelnia dla ko­
biet" odoędzie się we wtorek dnia 21 b. m o go­
dzinie 7 wieczorem, ua które szanownych członków  
zaprasza zarząd.

Zapisy na cele doDroczynne. Zmarły w ubie­
gły piątek w Krakowie kanonik ks. Henryk Skrzyń­
ski zostawił dosyć znaczny majątek. Testamentom, 
którego otwarcie nastąpiło Ouegdaj, śp. ks. Skrzyń­
ski zapisał różne sumy członkom swojej rodzi­
ny, dalej poczynił legaty w mniejszych lnb więk­
szych kwotach na rzecz słażby, oprócz tego poczy­
nił następujące zapisy na cele dobroczynne, które 
w porządku takim, jak przycboaziły w testamencie 
podajemy.

S. p. ksiądz Skrzyński zapisoł więc: 1) Dla ubo­
gich włościan w Ustrobny do rozdziału 1200 ko­
ron, „co nie ma byś jałmużną lecz zasiłkiem dla 
biednych, w kwocie D ajm niej 20 koron na oBonę."
2) Na dosończenie wieży i sprawienie dwóch go­
tyckich ołtarzy bocznych do kościoła w Ustrobny 
10.000 koron. 3) Na resianracyę kościoła katedral 
nego na Wawelu 2000  koron. 4) Na gimnazyum 
polskie w Cieszynie 2000  koron. 6] Na internat 
Towarzystwa św. Wincentego a Panlo w Krakowie 
dla nczniów semiuaryum nauczycielskiego męskiego 
2000 koron. 6) Radzie wyższej tegoż Towarzystwa 
2000  koron. 7) Konferencyl kieparskiej tegoż Tow. 
600 aoron. 8) Zarządowi Tow. katolickich robotni­
ków w Krakowie 2000  koron. 9) Na fundusz pra­
sowy dla czasopisma robotników katolickich 1000  
koron. 10) Kasie pogrzebowej „Przyjaźni" w Kra­
kowie 600  koron. 11) Na „Przyjaźń" w Nowym 
Sączu 600 koron. 12) Bractwu N. P. Maryi królo­
wej polskiej w KraKowie na atrzymamie przytułku 
dla dziewcząt chwilowo bez służoy 2000  koron.
13) Dla ubogich wdów po górnikach Kopalń w 
W ieliczce do jednorazowago rozdania 1200 koron.
14) Na zakład Brata Alberta w Krakowie na Ka­
zimierza 1000 koron. 15) Dla Towarzystwa muzy­
ki „Harmonia" w Krakowie 1200 koron. 16) Ko­
mitetowi ochronek dla małych dzieci w Krakowie 
2000  koron. 16) Akademickiej Sodalicyi m ariań­
skiej, na dwa alypeudya po 200  koron, lub mniej 
szych, dla dwóch biednych członków Sodalicyi, któ 
rzyby należeli do komitetu wykładowego dla sto 
warzyszeń robotniczych 8000  koron.

Nieboszczyk przeznaczył testamentem również 
niektóre swoje kosztowności na sprzedaż, a procen­
ty z K apitała za nie otrzymanego, mają być obra­
cane na datki dla ubogich włościan w Ustrobny w 
rocznicę śmierci zapisodawey.

Gdyby które z obdarowanych instytueyj lnb osób 
nie mogły skorzystać z zapisu, Kwoty im zapisane 
przypadną do rozdziału innym, stosownie do wyso­
kości poprzedniego zapisu.

Z Towarzystwa Tatrzańskiego. Na posiedze­
niu wydziatn 18 b m. po kilkagodzinnej dyskasyi 
uchwalono jednomyślnie przedłożyć wal nemn zgro- 
malzenin wnioski co do bndowy hotelu przy Mor 
skiem Oku w bieżącym rokn odbyć się mającej 1 
przyjęto projekt statatu nowo utworzyć się mają­
cej sekcyi tarystyczaej Towarzystwa.

Wiecźór kompozytorski Michała Swlerzyń- 
skiego W  Kole art.-lit«raokipm odbędzie się we 
środę dnia 22 bm. wieczór kompozytorski utalento­
wanego muzyka tutejszego Michała SWierzyńskiego, 
na którym wykonane zostaną utwory chóralne, na 
śpiew solowy, na skrzypce i na fortepian. Począ- 
tt k o godz. 8 ł /a wieczór. Człoukuwle z rodzinami 
mają wstęp bezpłatny.

Przedstawienie operuwe, z ktorego całkowity

dochód przeznaczony będzie na budowę własnego 
domu dla konserwatoryum, odbędzie się w krakow­
skim teatrze miejskim we środę 29 bm. Oprócz so­
listów, przyjmuje udział w  przedstawieniu chór mie­
szany i oikiestra 13 p p pod osobistym kierunkiem 
p. J. N Hocka.

2 teatru  miejskiego piszą nam: P. M o d r z e ­
j e w s k a  w nadchodzącą sobotę wystąpi w  dwu ro­
lach, które umyślnie wystudyowała dla teatru kra­
kowskiego. Pierwszą z nich będzie „Antygona" 
w  tragedyi Sofoklesa w przekładzie Morawskiego, 
drugą bohaterka tragedyi Wyspiańskiego: „Prote- 
silas i Lodamia". Do tej ostatniej sztuki p. Jasiński 
we Lwowie maluje nowe dekoracye według pomysłu 
i wskazówek autora, który także sam narysował 
szkice do kostyumów. Zbroja złocista i hełm zamó­
wione zostały umyślnie w Berlinie, a kostyumy 
przygotowuje pracownia krawiecka. Próby z obu 
sztuk odbywają się codziennie.

Odroczona rozprawa. Dzibiaj przed sądem 
przysięgłycn w Krakowie toczyła się rozprawa kar­
na przeciw Mozesowi Schlnsslichowi o oszustwo. 
Mianowicie SchliiBslich oskarżonym był o to, że 
w dniu 9 września zeszłego rokn, wyjmując z Ban- 
kn galicyjskiego w Krakowie złożoną tam kwotę 
200 kuron , wziął przez omyłkę przez kasyera po 
daną mu kwotę 2 000  koron. Bank , spostrzegłszy 
na drugi dzień stratę, domyślił się sposobu, w jaki 
powstała i polecił śledzić policyi za tym, który so 
bie tę kwotę przywłaszczył. Policya miała wpaść 
na trop, że uczynił to Schltisslich, dlatego pod za 
rzutem zbrodni oszustwa stanął on dzisiaj przed 
ławą przysięgłych. Oskarżony wypierał się winy, 
a trybunał, w myś1 wnioskn obrońcy adwokata dra 
Rosenblatta, dla powołania świadków, proponowa­
nych przez obronę, którzy mają wykazać, że obwi 
niony nie mógł popełnić tego czynu, rozprawę od­
roczył.

Zgromadzenie luaowe Wczoraj po południa w 
ujeżdżalni pod Kapncyanaml odbyło się, zwołane 
przez partyę socyalnu-d«mokratyczną, zgromadzenie 
Indowe. Na temat ugody austro-węgierskiej i pod 
niesienia eta na śroaki żywności mówił poseł Da­
szyński. Mowę swoją, w której omawiał wszystkie 
przeciążenia podatkowe, najdotkliwiej dające się 
uczuć Klasie pracującej, gdyż okładają oue cłami 
i podatkami najpotrzeoniejsze proankty żywności, 
zakończył p. Daszyński rezoiueyą protestującą prze 
ciwko cłom i wzywającą związek posłów socyalao- 
demoKratycznych , by wazelkiemi siłami starał się 
przeszkodzić uchwaleniu taryfy cłowej.

Zaproszeni na zgromadzenie posłowie do Rady 
państwa: Petelenz, Rutter I Wojtyga nadesłali li* 
Sty, w których donoszą, że przybyć nie mogli, za­
znaczając jednak , że jako przedstawiciele miasta 
Krakowa zastępować będą w parlamencie w spra­
wie omawianej na zgromadzeniu , interesa wszyst­
kich warstw ludności miasta.

Przbd etrejkieiii krawców. W czortj odbyło się 
zgromadzenie robotników krawieckich, którzy obra­
dowali w Bali browaru braci Jonnow. Celem zgro­
madzenia było obmyślenie środków, za pomocą któ­
rych robotnicy krawieccy mają uzyskać paparoie 
swych żądań polepszenia bytu. Żądania robotników 
krawieckich są następujące: Minimalna z apłata 20  
koron tygodniowo; za pracę pogodzinną 80 halerzy 
za godzinę; maksymalny dzień roboczy 9 godzin, 
t. j. od 8 zrana do 7 wieczorem z przerwą dwu­
godzinną obiadową; 3 0 °/# ponad azisiejszą płacę 
dla pracujących od sztuki i na czas zamówiony; 
10°/# dla pracujących w domu, ponmi płacę w pra­
cow ni, jako wynagrodzenie ;za zażywanie maszyn, 
przybory do prasowani- , w ęg li, lokali itd.; nagro­
dzenie za roboty dodatkowe; w każdej pracowni 
ma być wyłożony cennik.

S p ra w o z d a n ie  z d o ty ch czaso w ej a k cy i, j a k ą  p o d ­
ję ła  o rg a n iz a c y a  ro b o tn ik ó w  k ra w ie c k ic h  sk ła d a ł 
p. B o b ro w sk i, k tó ry  p rz e d s ta w ił ró w n ie ż  szczeg ó ło ­
wo n a  c y fra c h  s to sn n k i zarobK ow e w e w szystK ich  
p ra co w n ia ch  k ra w ie c k ic h  w K ra k o w ie , o ra z  w ym a 
g a n ia  p raco d aw có w , w y k a za ł szkod liw ość  k o n k o ren - 
c y i K raw ców  w o jsk o w y ch  , o ra z  om ów ił sp ra w ę  ro ­
b o tn ic  K raw ieck ich  i zw iązK n k a to lic k ic h  K raw ców .

Zgromadzenie, po dyskasyi i licznych wnioskach 
stawianych przez kilkn mówców, uchwaliło nastę­
pujący wnioseK. „Zgromadzeni polecają ruającema 
się wybrać komitetowi, załatwić spór cennikowy 
z poszczególnymi pracodawcami do dnia 26 b. m., 
a w razie, gdyby pracodawcy do ugody nie przy­
stąpili, rozpocząć z dniem 25 b. m. strejK"

Następnie wybrano komitet z 15 członków, któ­
ry, urzędując codziennie, porozumiewać się będzie 
z robotnikami krawieckimi w sprawach organizacyi. 
Następne zgromadzenie odbędzie się w najbliższą 
niedzielę.

Nagła Śmierć. Onegdaj rano znaleziono na dro­
dze do Czerwonego Prądnika zwłoki stróża kolei 
państwowej Michała Mdzgowicza. Z początKU roze­
szła się wieść, że Mózgowiez padł ofiarą morder­
stwa, lecz komisya sądcwo-lbkarska nie znalazła 
żadnych śladów, któreny na gwałt wskazywały. 
Mózgowiez, liczący lat 41, żonaty, ojciec dwojga 
dzieci, był chory na umyśle i od 15 dni nie sta­
wu się do służby. Widocznie błąkając się po oKo- 
licy  Krakowa, niespodz!anle padł ofiarą udaru apo 
plektyezuego.

W jaki sposób ks. Stojałowski zwalcza lu­
dowców? Czytamy w „Wieńcu i Pszczółce" na­
stępujący artyKnlik- „Jaki koniec na lndzi. N iejaJ  
Grygierczyk z Hałcnowa, wielki przyjaciel 1 podo­
bno szwagier Knbika (ludowca i posła. Przyp. „N. 
Ref."), a nasz wróg, woził z rana dnia 15 kwie­
tnia gnój na swoje pole. Nagle przy gnoju prze- 
wrócdł się i za cbwilę był tropem Umarł bez księ­
dza. Taki to bywa nieraz niespodziewany koniec 
człowieka".

Jubileusz Żółkwi. Jubileusz 300 rocznicy zało­
żenia Żółkwi obchudzony będzie 24 maja b. r.

Wystawa ludoznawcza w Cieszynie odbyć się
ma wkrótce. Komitet nie ma na razie zamiaru ogła­
szać szczegółowego programu wystawy, bo to bę­
dzie dopieio wówczas możliwe, gdy wpłynie wię­
ksza liczba zgłoszeń. Tyle tylKo jnż obecnie za­
znacza, że projektowana wystawa ma na celu dać 
możliwie zgodny z rzeczwisiośclą i prawdziwy obraz 
życia i pracy polskiej ludności na Śląsku, o ile się 
on dotąd przechował w swoich nieskażonych for 
mach. Wystawa obejmować ma: fotografie i mode­
le kościołów drewnianych i budynków mieszkal­
nych, urządzenia domowe (misy, dzDany, świeczni­
ki i t. p.), strój Iud ich fotografie; przedmioty i 
narzędzia służące do użytku rodzinnego i wykony­
wania rzemiosł (n. p. do wyrabiania płótna i t. p.); 
pieczęcie, broń, dokamenta, obrazy, hafty, rzeźby, 
ornamenta, narzędzia muzyczne, pieśni, bajki, po­
dania ludowe, nuty, opisy dawnych tańców, dawne 
książki modlitewne i inne. Wszystkie zgłoszenia.

zapytania i przebyłki przedmiotów adresować nale­
ży do „Polskiego Towarzystwa ludoznawczego" w 
Cieszynie do 15 lipca 1903 r. Ko3zta przesyłki 
przedmiotów tam I napowrót ponosi komitet i daje 
gwarancyę, że zostaną zwrócone bez uszkodzenia 
właścicielom.

Tarnów. „Ofiarę", dramat osnnty na tle znanych 
wypadKów z r. 1646, odczytał p. Władysław Or­
kan dziś wieczór w sali „Sokoła", przybywszy do 
Tarnowa na zaproszenie Towarzystwa literackiego 
im. A. Mickiewicza.

Brody. Na Odtatnlem posiedzeniu Izby handlo­
wej podano do wiadomości, że od 1 maja nzysaa 
no lepsze połączenie kolejowe ze Złoczowem i Tar­
nopolem Uchwalono wnieść prośbę do ministerstwa 
handlu o zaprowadzenie służby pocztowej i tele­
graficznej na tut. poczcie i na kolei od 8 rano 
do 8 wieczorem bez przerwy południowej. Omawia­
no także sprawę zaprowadzenia na kolejach naszych 
kart powrotnych.

Zmarli.
Augnst KośeieBia W n o r o w s i  i ,  radca rządu, 

em. dyreKtor głównej kasy krajowej, ' zmarł we 
Lwowie w 75 roku życia.

S 2 e  ś w i a t a .
Aresztowania w Warszawie. O ostatnich are­

sztowaniach warszawskich donoszą do „Dz. pozn.“, 
że są one objawem zwykłej gorliwości żandarmsko- 
policyjnej, dla której socyalizm nie przestaje jeszcze 
być widmem, zagrażającem porządkowi państwowemu 
w Rosyi zupełnym przewrotem.

Liczba osób, osadzonych w aresztach, dochodzi 
zdaniem jednych do 150, zdaniem innych je3t o wiele 
liczniejsza, bo od 400  do 500. W ięzienia opróżniają 
się pospiesznie, celem pomieszczenia nowych osób, 
a przestępców zwykłych, jak złodziei itd. wysyłają 
do nowo zbudowanych więzień na prowincyi. Are­
sztowania te przedsiębiorą się w t. zw. celu pre 
wencyjnym przed 1 maja, w obawie, aby zwykłe 
w tej porze rozruchy i manifestacye jako w „święto 
robotnicze" nie ponowiły się i w tym roku. Obok 
licznych aresztowań przeważnie wśród kół robotni 
czych, podejrzywanyeh słusznie czy niesłusznie o 
socjalistyczne knowania, aresztowano podobno kilka 
osób ze sfer inteligencyi, jako podejrzanych o nale­
żenie do stowarzyszenia tajnej oświaty ludowej.

Ucieczka oficera. Porucznik 4 pnłkn huzarów 
vr Wiedniu, Alfred feemsey de Semse, z powodu 
długów i rozmaitych oszukańczych manipnlacyj u- 
ciekł do Ameryki. Forucznik Semse przeprowadzał 
operacye Kredytowe z porucznikiem 8 pułku uła­
nów, Dezyderym Inandym, Który już poprzednio 
umknął i został pochwycony w Orsowie.

Przeciw odbudowie Campanilli. W Wenecyi 
oabyło się pnbliczne zgromadzenie, na którem, wobec 
przejawiającego się coraz silniej śród ludności prą­
du przeciw odbudowie Campanilli, postanowiono za 
żądać głosowania indowego w tej sprawie. Kilku 
mówców zaznaczyło, że, zwłaszcza w szerokich ma 
sach ludności weneckiej, zmysł historyczny jest tak 
silnie rozwinięty, iż nie mogą one pogodzić się z 
mysią naśladowania historycznego zabytku. W ze­
braniu tem wzięło tez udział bardzo wielu arty­
stów. Wątpić jednak należy, czy, jeśli wynik gło 
sowania ludowego będzie przeciwny odbudowie, pro­
test ten zostania uwzględoiory. Jak wiaoomo bo­
wiem, położenie kamienia węgielnego pod nową 
Campanillę ma nastąpić 25 b. m

Znęcanie się nad żołnierzami Jak donosi bu­
dapeszteński dzienniK „Pesti Hiriap", szeregow.ee 
Michał Franien, przed sześciu miesiącami wzięty 
do wojska, został podczas marsza przez kaprala 
tak brutalnie wypoliczkowany, że mn w nchn pę- 
pła błona bębenkowa. Oddano go do szpitala, gdzie 
zapadł na zapalenie wewnętrznych narządów słn- 
chn, a potem na napalenie mózgu Franzen umarł 
przedwczoraj. Ojciec jego, właściciel restanracyi w 
Szegedynie, wołał nad zwłokami syna „Oddajcie 
nu dziecko takie, jakie ja wam dałem!"

Nowatorstwo w prawosławnej cerkwi. —
W pierwszy dzień Wielkiejnocy w prawosławnym 
soborze w Warszawie czytano ewangielię aż w sze­
ściu językach: po słowiańska, po greckn, po łacinie, 
po niemiecko, po polska, 1 po rosyjsku. Jest to no­
wość niespotykana dotychczas w Rosyi i w rosyj­
skiej cerkwi.

Najwyższym człowiekiem na knii ziemskiej 
jest niejaKi Edward Beaupre, zamieszkały w Ame­
ryce. Jest on z rodu Francuzem, lecz mieszka 
w Ameryce. Wysokuść jego wynosi 2 metry 52 
contimetrów, waga zaś 150 kilogramów, liczy lat 
21. Roazice młodego olbrzyma są zupełnie mierne­
go wzroB n. Edward Beanprć ma zamiar zmienić 
dotychczasowe zajęcie „cowboyY" na zyskowniej­
sze, poKazuiąc Bię w cyrkach i muzeach.

Karol Mayera, członeK redakcyl „Neue Freie 
Presse", nmarł w Abazyi, licząc 62 lat życia. —
M ayers początkowo służył w wojska aastryaokiem 
i jako rotmistrz należał do generalnego sztaon. 
W r. 1875, ożeniwszy Bię, wystąpił z wojska 1 po­
święcił się dziennikamwu. Jnż w r. 1876 podczas 
wojny serbsko-tureckiej wystany został przez w y­
mieniony dziennik na plac boju jako sprawozdaw­
ca. W  życia politycznem Wiednia brał żywy 
ndział.

Walka socyaiistów z ana. cnlstam powstała 
w Gijon we Francyi podczas zgromadzenia sooya- 
listów Pewien socyaiista został na miejsca zhbity 
pchnięciem sztyleta.

Pożar fabryki cukru. Z Odesy telegrafuj?,• Naj­
większa w pańBtwie rosyjskiem rafinerya enkrn 
Brodzkich spłonęła w zupełności. Straty milionowe. 
Fabryka była ubezpieczona na 5 ,000 .000  rnbll.

Policya fabryczna w Rosyi. Z powodu rozru­
chów robotniczych po fabrykach , które tak często 
wydarzają się obecni6 w Rosyi, ministerstwo spraw 
wewnętrznych w Petersburgu zaprowadza specyal- 
ną policyę fabryczną, której celem będzie czuwae 
nad porządkiem wewnątrz zakładów przemysłowych. 
W tym celu rozesłano do gubernatorów okólnik 
z żądaniem nadesłania do Petersburga spisu szcze­
gółowego fabryk, loduości pracującej i innych szcze­
gółów, potrzebnych dla policyi. Ciekawa rzecz, czy 
policya tego rodzaju zapobiegnie rozruchom w RoByi,

Na kongresie ku zwalczaniu alkoholizmu prze­
mawiał w sobotę Antoni Don z Rotterdamu, prze 
strzegając usilnie przed dawaniem alkohol a dzie­
ciom. Wakely z Londynu przedstawił działalność 
angielskiego Towarzystwa narodowego, K tóre wy­
daje rocznie 40 .000  koroi na odczyty w szkołach 
p.rzeciwKo aiKoholowi. W  Anglii istnieje wśród 
dzieci 28 .000  towarzystw wstrzemięźliwości, do 
których należy 3 ,500 .000  dzieci. Panna Elliot z 
Nowego Jorku mówiła o zadauin kobiet w ruchu 
przeciwko trunkom wyskokowym.

Pożar I ofiary. Z Warszawy donoszą: W  pią­
tek około godoziny 11 wieczorem olbrzymia łnna 
zajaśniała w stronie rogatek Jerozulimskich. Straż 
ogniowa natychmiast pospieszyła aa miejsce pożaru, 
aie od rogatek cofnięto ją, okazało się bowiem, że 
pali się wieś Zbarz pod Wilanowem o 5 wiorst za 
rogatką Jerozolimską. Ogień powstał w domu wło­
ścianina Stanisławiaka. Na Btrychn domn tego spali 
dwaj służący, W ładysław Chajęcki i Jędrzej Dy­
dek. Ogień wszczął się na strychu, a szerzył się 
tak Bzybko, że nieszczęśliwi nie zdołali ajść z ży­
ciem i o północy znaleziono zwęglone ich zwłoki. 
Ratunek mieszkańców, pomimo nawet pomocy sa­
perów, nie na wiele się przydał , tak , że przeszłe 
20 domów mieszkalnych, nie licząc stodół , obór i 
innych zabndowań gospodarskich spłonęło do szczę­
tu W  ognia zginęło też wiele inwentarza żywego 
i martwego.

bo normalnego stanu.
— Jakże zdrowie p„ńsKie? czy głowa boli je­

szcze?
— Nie, głowa mnie jnż, dzięhi Bogn, nie boli, 

tylko czuję się jakoś niewyraźnie głnpio.
— Tak? No, to bardzo aobrze, widocznie stan 

zdrowia zbliża się do normalnego

Repertoar Teatru miejskiego.
W e w torek: „M arya S tu a r t"  (w ystęp  p. M odrzejew­

skiej)
Wo środę: „Dzwon zatop iony".
W e caw artek : „G ioconda" (w ystęp  M odrzejew skiej).
W  sobotę: „A ntygona", t ia g e d /a  Sofoklesa (przekł-sd 

F r. K M orawskiego) i „P ro tes ila s i L aoJam ia", trag e - 
dya w 1 akcie St. W yspiańsk iego  (w ystęp  M odrzejew ­
sk ie j)

W  niedzielę: „A ntygona" i „P ro tes ila s i L ^odam ia" 
(w ystęp  M odrzejew skiej).

Z Kalendarza. W  e w torek 21 k w ie tn ia : A nzeim o b. 
w. d .  k. i Sym eona; w e środę 22 k w ie tn ia : Soter i 
K a ja  pp. m m .; we czw artek  23 k w ie tn ia : _ W ojciecha 
areyb. i Jerzego.

vV«ohód słońca 21 k w ie tn ia  o godzinie 4 n in n t  40 ; 
zaonód o godzinie t  m in u t 37 ; dłngosć a n ia  godzin 13 
m inut 57.

Z krakowskiego otiserwatoryum. Dnia 17-go k w ie tn ia  
pochm urnie i w ie trzn o ; term o m etr doszedł od — 0 7  
do +  1 9  C.

B arom etr szedł powoli w górę.
D nia  24 k w ie tn ia  o godzinie 7 s ta n  barom etru  730.3 

mm., term om etru  0 ‘4
W ia tr  uacnodni.

G a b ry e ls k i  (K rz y s z io io ry ,  K ra k ó w )  sprze­
daje fo rtep iany  najznakom itszej w  A u stry i 
fab ry k i P e t i » o f  z m echaniką angielską 

po 5 0 0 , w iedeńską po 3 0 0  z łr.

Wiadomości n ło w e , 'itenckie i a r t y s t a .
*—  Z teatru  Miłą niespodziankę zgotowała li­

cznym wielbicielom swego talentu p. Helena M o- 
d r z e j e w s k a ,  wcielając do swego repertoarn na 
wskroś nowoczesną kceacyę Sylwii Settala w zn a­
nym dramacie D’Annnzia „Gioconda". Głośny suk­
ces Eleonory Dnce, która rolę tę obwoziła w try­
umfalnym pochodzie po scenach nropejskich, był i 
dla naszej artystKi zachętą do spróbowania swych 
sił w zakresie leżącym zresztą najzupełniej w gra­
nicach jej talentu i środków. Zgodnie z intencyą 
autora p. Modrzejewska kładzie na nią blaski poe 
zyi, daje jej ogromny wdzięk poetycki i niepospo­
lity sentyment, trzyma ją w liniacn tak równych, 
szlachetnych i estetycznych, że Syiwia w grze jej 
Btaje się uosobieniem cichych bólów i rezygnacyi, 
wcieleniem tragizmu, Który ogółem posiada kró­
lewski majestat godności i cierpienia. W  każdym 
ruchn, każdym geście podziwialiśmy tensam prawie 
potężny majestat kobiecej godności, którego typ 
najidealniejszj złożyła artystka w „Maryi Stuart".

Uwagę publiczności pochłaniała wyłącznie nie nal 
gra p. Modrzejewskiej, obok której jednak i reszta 
współgrających starała się z powodzeniem utrzy­
mać na pierwszoplanowem stanowiska Znaną jest 
dobrze publiczności naszej gra p. Mielewskiego w 
roli Lncia Settali, gra nerwowa, gorączkowa, ilu ­
strująca rozdlwięk tej Bzarpanej sprzecznościami 
ncznć i walką serca 1 obowiązku duszy. Artysta  
pod wpływem gry partnerki pogłębił ją w artysty­
cznych liniach i ‘wyposażył tchnieniem szczerego 
talentn. P. WysoeKa, grająca Gioeonaę, znalazła 
właściwe pole do rozwinięcia gry jaskrawo-drama- 
tycznej 1 stworzyła typ żywy i prawdziwy n a m ię ­
tnej córy południa Obłąkaną Slrenettę odtworzyła 
t  wdziękiem i pomysłowością szczegółów p. Mro­
zowska. Teatr był pełny.

— „B oieóław  Śmiały** Wyspiańskiego, który
ma byc grany na scenie naszej w pierwszej poło­
wie maja, jest to 3 aktowa , wierszem rymowanym 
pi ana sztnka, w której dwie główne postaei: króla 
i biskupa występują nad wyraz silnie. Biskup Szcze- 
panowski przeastawionym jest jako rycerz raczej, 
niż poBtać dnenowna, a konflikt jego z królem jest 
czysto ludzkim dwóch przeciwnych charakterów, a 
nie przeciwstawieniem dwn władz : świeckiej ■ Kró­
lewskiej z kościelną. Oprócz tych dwóch poste ci, 
występują: królowa, S ieciech, Fiotrowin , rycerz 
Strzemion i chór rycerzy, otaz K.lka postaci fanta­
stycznych. Rzecz dzieje się przez wszystkie 3 akty 
w jednej i tejsamej drewnianej świetlicy na W a ­
welu.

—  „Wędrowiec" numei 16 przynosi w dziale 
ilnstracyjnym Kilka bardzo ładnych rycin. Między 
nimi zasłngnją ua nwagę Józefa RyszKiewicza: „Na 
popasie", Al. Kamińskidgo: „Portret Adama Mi­
ckiewicza", C. Bodennausena: „Smutek i radość", 
oraz kilka efektownych ilnstracyj ze świata mło­
dości. W  dziale literackim zuajdnjemy dalsze cią­
gi zaczętych powieści, baladę Stefana OrliKa: „Za­
loty", oraz z  Tarnlejn młodych, dwa wiersze Ćwl- 
kowskiego: „O zachodzie słońca" i „Dla Zosi".

Śnieżyce w kwietniu.
W  sobotę wieczorem przy herbacie, rozme- 

wiając o kapryśnej pogodzie kwietniowej, ouu- 
rzali się Krakowianie na ową bezimienną siłę, 
któi a po tak  srogiej zimie obdarzyła nas taKą 
parodyą wiosny. Deszcz na przemian ze im a­
giem i zimny w iatr dokuczały nam przez kuka 
dni, ale z dziwnym optymizmem pocieszaliśmy 
się wszyscy, że nazaju trz  jasne słonce przy­
wita nas na plantacn. Tymczasem przyw itała 
nas prawdziwa zima.

Ju ż  w sobotę wieczorem dosyć oofity śnieg 
zaczął padać wielkiemi, lepKiomi płatami, okry­
w ając suche miejsca białą powłoką, a tworząc 
na wilgotnych szarą bryję. V ciąga nocy po-

Bieliznę męską, * Krawaty, @ Rękawiczki. ® Płaszcze gumowe, ® Kufry, ® Laski, ® poleca Skład 
Kapeluszy ® i ® Magazyu Bielizny ® w Krakowie, ® Zdzisława Zdanowicza ® ul. Sławkowska.
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w stała zadymka i nulając po ulicach i podwó 
rzach, w strząsała oknami, biła w drzwi, próbo­
wała znosić kawałki słabycti dachów i zrywać 
źle przytw ieidzone szyldy. Skończyło się na 
meznacznycn tylao uszkodzeniach, burza bo­
wiem była za słabą.

W czoraj przez cały dzień dokuczał nam mro­
źny wiatr, zasypując oczy śuieg.em, a po po­
łudniu kilka razy powstawała tak  silna za­
dymka. że w pomieszkaniach następował mrok. 
Z niedzieli La poniedziałek przez całą noc tak 
samo kaprysiły niebiosa, a dzisiaj rano, każdy 
śpiesząc do pracy, mógł widzieć na ulicach 
grube pokłady brudnego śniegu.

W  sobotę pociąg pospieszny z Wiodma, który 
powinien był przyjść do Krakowa o godz. 818  
wieczór, spóźnił się o l 1̂  godziny. W skutek 
tego z Krakowa puszczono do Lwowa w ozna­
czonym czasie (o godz. 8'48) pociąg nadzwy­
czajny, nie czekając na pociąg z W iednia. — 
Normalny wieczorny pociąg pospieszny odszedł 
do Lwowa z l 1/a-godzinnem spóźnieniem. — 
O spóźnieniach i przerwach ruchu kolejowego, 
pocztowego, telegraficznego i telefonicznego w 
ciągu dnia wczorajszego j dzisiejszego poda­
jemy wiadomości poniżej, dodając, że na pro- 
wincyi burza szalała o wiele silniej niz w K ra­
kowie. Oczywiście szkody wyrządziła znaczne, 
zwłaszcza w ogrodach.

Równocześnie w W i e d n i u  szalała praw ­
dziwa burza ze śnieżycą, wobec której kra 
kowska zawierucha była drobnostką. W piątek
0 godzinie 8 wieczorem zerwał się tam silny 
wicher przy nagłem obniżeniu tem peratury, 
siekąc tw arze przechodniów ostremi igłami 
ś niegu. Burza była tak  silną, że kobiety s ta ­
wały na chodnikach bezradne, bojąc się, że 
wicher przy pierwszym kroku obali je na zie­
mię. Przechodnie, zrubiwszy kilkadziesiąt kro­
ków, kryli się w sieniach, ażeby odetchnąć, 
niepodobna bowiem było przez dłuższy czas 
walczyć z wichrem. Przez całą noc z piątku 
na sobotę panowała śnieżyca i dopiero około 
godziny 1 po południu wypogodziło się nieco. 
W sobotę po południu wiał jeszcze silny wiatr
1 padał śnieg, ale wkrótce skutkiem podniesie­
nia się tem peratury nastąpiła szybka odwilż.

W P raterze w sobotę rano na drzewach za­
legły olbrzymie płachty śniegu, pod któremi 
uginały się konary. Ziemię pokryły połamane 
gałęzie a mnóstwo kwiecia i pączków rozniósł 
w iatr na wszystkie strony Tor wyścigowy w 
sąsiedniej miejscowości Freudenau pokryła war­
stw a śniegu grubości 20 centimetrów.

W  Schónbrunie zrządziła Durzą ogromne 
szkody. Drzewa owocowe w ogrodach, które 
chronią przed wiatrami wysokie rnury, ucier­
piały ogromnie skutkiem mrozu. Kwiat na ja ­
błoniach i gruszach został zupełnie zniszczony. 
W  parKU cesarskim drzewa obciążone płachta­
mi śniegu połamała wichura, która także mnó­
stwo drzew powyrywała z korzeniami. Smukłe, 
a więc łatwo uginające się drzewa, ocalały, 
siine zaś pnie zostały połamane. Termometr 
wskazywał w nocy z piątku na sobotę l/i 0 do 
1° poniżej zera, ale tem peratura La przy mo­
krym śniegu wystarczyła do zmrożenia kwie­
cia.

Na przedmieściach wiedeńskich działo się tak 
samo. W Meidlingu śnieg okrył ziemię warstwą, 
m aiącą do 39 centimetrów grubości, uniemożli­
wiwszy prawie w:;zeiki ruch. Z browaru w Lie- 
singu wozy, obładowane beczkami piwa. ciągną 
woły, gdyz konie takiej pracy nie mogły po­
dołać. Z Módlingu donoszą, że mróz dwnsto- 
pniowy zrządził wielkie szkody w winnicacL i 
sadach Z dalszycn okolic donoszą, ze śnieg 
lezy w polach na wysokość jednego metra. — 
Gościniec tryesteńsk tak został zawiany, że 
ustał na nim wszelki ruch.

Wiedeńskie centralne biuro telegraficzne i 
telefoniczne oglos'ło, że wszystkie połączenia 
telegraficzne i międzymiastowe telefoniczne zo­
stały przerwane skutkiem tego, że burza powa­
liła mnostwo słupów Na niektórych tylko li­
niach z trudem było można utrzymać połącze­
nie. Lokalna wiedeńska sieć telefoniczna sto­
sunkowo mało ucierpiała. Pociągi, wszystkie bez 
wyjątku, przybyły ao Wiednia ze znacznem opó­
źnieniem. Pociągi z Krakowa nr 202 i n r 7 spó­
źniły się w sobotę o godzinę. Przy wyładowy­
waniu wozów pocztowych na ulicach i placach 
w iatr porywał i unosił lżejsze kartony.

Podobnie szalała burza w Ołomuńcu i Bernie 
na Morawach, w Baden, Insbrukn, Budapeszcie 
i Preszowie. Ze Szwajcaryi nadeszły również 
doniesienia o zaspach śnieżnych przy znacznem 
obniżeniu się tem peratury. W Wiedniu central­
na stacya meteorologiczna me wydała w sobotę 
biuletynu z powodu przerw komunikacyjnych.

W jednym z wiedeńskich dzienników pewien 
meteorolog dowodzi na podstawie zapisków, że 
obecne śnieżyce nie powinny należeć do niespo­
dzianek. W latach 1861 do 1900 padał ostatni 
śnieg 27 razy po d n u  31 m arca, 15 r a z y  
p o d n i n  14  k w i e t n i a ,  5 r a z y  p o  d n i u
I m a j a ,  a w r e s z c i e  d w a  r a z y  p o  d u i n  
15 m a j a

Śnieżyca szczególnie odbiła się na ruchu kolejo­
wym pociągów wiedeńskich, które w sobotę wieczór 
przychodziły do Krakowa ze znacznem opóźnieniem. 
'Ł danych, których nam dostarczył? dyrekcya kolei 
państwowych w Krakowie, wynika, że spóźniły się 
pr ciągi: w soDotę wieczór pociąg Nr 1 o 14 mi­
nut, a zaraz w ślad ta nim idący Nr 17 o 42  
minut Pociąg wieczorny Nr 4  idący ode Lwowa 
spóźnił się o 10 minut, — wiedeński pociąg Nr
I I  o całą godzinę , wskutek czego z Krakowa po­
ciąg , idący do Wiednia, także o całą godzinę pó­
źniej musiał być wysłany. Wczoraj wszystkie po­
ciągi kolei Północnej , idące do Krasowa, przycho­
dziły Bpóżnione, a czas takiego opóźnienia wynosił 
przeciętnie 1 do 2 godzin.

Pociąg pospieszny wiedeński, który przychodzi 
rano do Krakowa o goaz. 6, nie przybył dzisiaj 
do popołudnia, utknąwszy gdzieś zapewne w śniegu.
0  wstrzymania zppełnem rnchu donoszą z Oświę­
cimia (Oświęcim-Skawce), daiej wstrzymano ruch 
na kolei lokalnej Trzebinia-Skawina, Żywiec-Biała
1 Kalwarya-Biała. Dzisiaj wstrzymano też ruch na 
linii lokalnej Kocmyżów-Czyżyny Pociągi idące do 
WaJowic, r.czoraj między Wadowicami a Spytko­
wicami ugrzęzły w śniegu tak, że odczepiwszy wo­
zy, jeden po drng'‘m siłą rąk trzeba było je sunąć 
po szynach do najbliższej siacyi. Burza śniegowa, 
która szła przez dwa dni od Śląska na Galicyę,

w rejonie kolejowym ucichła za Bochnią, odkąd 
zaspy śniegowe nie wyrządziły jnż tak znacznych 
szkód, ani nie popBnły komu likacyi Kolejowej.

(Telegramy 20 kwietnia).
Żywiec. Niesłychane zaspy śnieżne między D zie­

dzicami a Żywcem. Pociągi na tej linii nie knr - 
snją.

LWÓW. Dziś przed południem padał tu kilkakro­
tnie śnieg

Wieden. Przez cacy dzień wczorajszy srożyła 
się ta bnrza śnieżna. Wiele drntów telefonicznych 
pozrywanych.

Wiedeń W szystkie depesze do Gaiicyi szły 
przoz Pragę. Bardzo wiele depesz z powouu 
nawału me przyjęto.

Wieaeń. Dyrekcya telegraiów  w porozumie­
niu z ministerstwem handlu zwróciła się do 
komendy korpuśnej z prośbą o pomoc żołnie­
rzy, w celu uporządkowania przerwanych linij 
telegraficznych i telefonicznych, bo sama za 
mało posiada personaln, aby w obecnych wy­
padkach dać radę

Wiedeń. W Stadtparku, Yolksgartenie i P ra ­
terze burza poczyniła znaczne szkody.

Budapeszt. Od wczoraj rano pannje ta dotkliwe 
zimno i pada śnieg. Około poładnia zerwał się tak 
silny wiatr, że niebezpiecznie było chodzić po uli­
cach. Telegiaficzne i telefoniczne linie poprzery­
wane, pociągi przychodzą spóźnione. Ministerstwo 
rolnictwa otrzymało doniesienia z komitatów o bu- 
rzach śnieżnych i znacznych szkodach przez nie 
wywołanych. Ucierpiały zwłaszcza oziminy i drzewa 
owocowe, winnice i jarzyny mniej.

Budapeszt. Jak  wielką była przerwa z po­
wodu burzy, dowodzi fakt, że gdy linię te leg ra­
ficzną z Budapesztem naprawiono, nadeszło 
8000 depesz, tak, że woźni nie mogli w ystar­
czyć.

Gliwice. Śnieg pada bez przerwy i leży w nie­
których miejscowościach n a  w y s o k o ś ć  c z ł o ­
w i e k a .  WBzysukie linie telegraficzne na Górnym 
Siątkn p r z e r w a n e ,  tak samo i liole telefoni­
czne, \  yjątek stanowi jedynie linia wrocławska,— 
R n  eh t r a m w a j o w y  u s t a ł .  Bach kolejowy 
osobowy ograniczono, zaś towarowy zupełnie wstrzy­
mano.

Wrocław. Wczoraj wieczorem śnieg przestał 
padać. Bnrza trwa jednak dalej. Linie telegraficzni 
doznały znacznych uszkodzeń. W  zasiewach wyrzą­
dził śnieg i bnrza ogromne szkody.

Berlin. Po wczorajszej bnrzy nastąpił śnieg, wtó­
ry padał przez 12 godzin i do tej pory pada. — 
Ruch tramwajowy i omnibusowy natrafia na nie­
których liniach na ogromni przeszkody. Wszystkie 
pociągi poznańskie, śląskie, wschodnio i zachodnio 
praskie nadeszły z kilkogodzinneni opóźnieniem. 
Wiele p o c i ą g ó w  s t a r  ę ł o w z a s p a c h  ś n i e ­
ż n y c h .  Prawie w s z y B t k i e  l i n i e  t e l e g r a ­
f i c z n e  p r z e r w a n i e .

Berlin. Orkan poczynił tu  znaczne szkody. 
Cegły spadały z domów, szyldy z nad skle­
pów, szyby z ok ien pokaleczyły mnóstwo lu­
dzi. Z kilkunastu kamienic zerw ała burza da­
chy, tak, że zamknąć musiano ulice. W Thier- 
gartenie połamane 40-letnie drzewa, poszcze­
gólne aleje parku nie do przebycia. Ruch tram  
wajów z Charlottenburgiem przez dłuższy czas 
był przerwany.

Berlin. W  królewskim ogrodzie w Poczdamie 
wyrządziła bnrza straszne szkody. W spaniałe 
drzewa, pam ięta^ce jeszcze czasy F ryderyka 
Wielkiego, wyrwała burza z korzeniami. T ak  
samo w królewskim Wild Parku wyrządziła bu­
rza znaczne szkody. Zegar wieżowy spadł i 
potłukł się.

Kupenhaga. Wskutek silnej burzy stojący ta 
na kotwicy statek rosyjski zerwał się i uderzył 
tak silnie o brzeg, że mnsiał wezwać sygnałami 
pomocy, które j udzieliły ma 3 parowco duńskie.

m m

Kronika lwowska.
IaWÓW, 20 kwietnia. 

Przygotowania do zlotu Sokołów, który, jak 
wiadomo, odbędzie się w duiach 27 do 30 czerwca 
b. r. postępują szybko. W sobotę 27 po południu 
nastąpi przyjazd i rozkwaterowanie gości, powita­
nie druhów obcych, Wielkopolan i delegatów zw ią­
zku sokolego ze Stanów Zjednoczonych. Wieczorom 
uroczyste przedatawienie w teatrze I zebranie to ­
warzyskie w salach Filharmonii. W  ciągu dwu na­
stępnych dni odbędzie się msza połowa, ćwiczenia 
na boiska, pocnód przez miasto, oddanie czci kra­
jowi i miastn, festyn 1 przyjęcia. Dnia 30 czerwca 
wycieczka do Jaremcza i zwiedzanie osobliwości 
miasta Lwowa. Osobna komisya architektów i in­
żynierów omówiła już plan budowy trybun, która 
obejmą kilka tysięcy miejsc siedzących Dzisiaj 
wieczorem odbędą się narady w sprawie specyal- 
nych pociągów zlotowych.

Binro prasowe zorganizowało się w sobotę i od­
raza przystąpiło do pracy, mającej na celu uświe­
tnienie lotu sokolstwa. 1 ;

Gniazda sokole w Podwołoczyskach i Kozsowle 
zgłosiły przystąpienie do związsn. Z Hasiatyna, 
Niska, Obertyna i Czarnego Dunajca zażądano in 
formacyi w sprawie zakładania gniazd sokolich.

NOWO gili&zdO sokole. W  sali gimnastycznej 
szkuły imienia św. Marcina odbyło się wczoraj po 
połndnin zgromadzenie mieszkańców dzielnicy Żół­
kiewskiej, na którem uchwalono w zasadzie zało­
żyć w dzielnicy Żółkiewskiej odrębne gniazdo so­
kole, któreby nosiło miano „Sokół III we Lwowie11. 
Wybrano również komitet ściślejszy, który ma o- 
pracować Btatut, oraz zająć się zorganizowaniem 
gniazda.

Sprawa podpułkownika Hekajły. Wobec poja­
wiających się od kilku dni sprzecznych ze sobą 
pogłosek i notatek tyczących się zniknięcia pod- 
pnłkownika-audytora Zygmunta Hekajły, referenta 
gędziego przy 43  komendzi. dywizyi obrony kra­
jowej. otrzymują tutejsze dzienniki ze strony urzę­
dowej wyjaśnienie, że podpułkownik ten, który 
znikł od 5 b. m., był wprawdzie we wstępnem 
śledztwie z powodu doniesienia porueznika-emeryta 
obrony krajowej, Wilh«ma Lipowicza, że jednak 
śledztwo to nie jest jeszcze ukończone i dotąd nie 
wydało żadnego takiego w yniku, któryby mógł 
usprawiedliwić zniknięcie albo samobójstwo podpnł- 
kownika-andytora Hekajły. Doniesienie uczynione 
przeciw niemu odnosi się do pewnej sposobności, 
która miała się zdarzyć jeszcze dawniej, przed 
trzema laty Wszelkie Inne obi -gające pogłoski po­
zbawione są wsze.kiej podstawy.

„Dziennik Polski11 donosi, że podpułkownik He-

kajło bawi w Aneonie, a ci, co go widzieli, twier 
dzą, że robi wrażbnie człowieka niepoczytalnego.

Zgromadzenie ełuźby tramwajowej. W san
stowarzyszenia robotników budowlanych „Ogniwo" 
odbyło się w sobotę w nocy zgromadzenie pracują­
cych przy tramwajach konnym i elektrycznym, w 
sprawie polepszenia bytu i waru nków robotniczych. 
Po przemówieniach na ten temat, wypowiedzianych 
przez p. Nachera i Motonia, uchwalono rezolucyę 
stwierdzającą, że pracujący przy tramwaju konnym 
są nieludzko wyzyskiwani 1 że dola pracujących 
przy trcmwaju elektrycznym nie odpowiada warun­
kom płacy, jakieby winna dać gmina ludziom, któ­
rzy si.ę do jej zysków tyle przyczyniają. Zgroma­
dzeni postanowili walczyć o ustalenie bytu, zabez­
pieczenie na starość, na wypadek niezdulności do 
pracy, zabezpieczenie dla wdów i sierot, skrócenie 
czasu pracy, uregulowanie płacy, wogóle o wywal­
czenie warunków, odpowiadających ich ciężkiej i 
odpowiedzialnej służbie.

W tym celu zgromadzanie nostauowiło łączyć zię 
z pracującymi w tym zawodzie w całej Aastryl i 
stworzyć z nimi WBpólną organizacyę, gdyż jest to 
jedyn<» droga do wywalczenia lepszej doli.

0 uznanie narooowoścl źyaowskiej w uni­
wersytecie lwowskim. W wykonaniu uchwał 
dwóch wieców żydowskiej młodzieży akademickiej 
zjawiła się u rektora uniwersytetu p. Ochenkow- 
zkiego deputacya tej młod Jeży, złożona z pp. Pen- 
ziasa, Reicha i Tuona. Deputacya miała wręczyć 
rektorowi petycyę, opatrzoną 250 podpisami, o n- 
znanie przez senat narodowości żydowskiej na uni­
wersytecie lwowskim, petycyi tej jednak p. rektor 
nie przyjął, motywując odmowę tern, że sprawa u 
znania narodowości na uniwersytecie podpada pod 
kompetencyę właazy ustawodawczej, nie zaś uni­
wersyteckiej. Gdy deputacya prosiła, aby senat ze­
chciał wydać przynajmniej przychylną opinię, zwła­
szcza gdyby się sprawą tą zajął senat wiedeńskie­
go uniwersytetu, oświadczył rektor, że i opinia 
senatn wiedeńskiego nie będzie krępować senatu 
lwowskiego, że wogóle senat lwowski nie ma za 
miarn wchodzić w meritum tej sprawy. Na prośbę 
o pozwolenie odbycia w tej sprawie wiecn aKad. 
w uniwersytecie, poiecił rektor deputacyl wnieść 
podanie, nie dając jednak stanowczej odpowiedzi, 
czy senat pozwolenia nazlsli.

Repertoar Teatru lwowskiego. ,
W e w torek: „T ru b ad u r11 (w ystęp K rusze ln ick ie j i Jó ­

zefa R ussitano).
We środę: „Stary mąż“ Korzeniowskiego i „Przed 

pojt dynkiem“ Pileckiej.

(Telefonem 20 kwietnia.)
Lwów. Gmina miasta Lwowa przystąpiła do 

krajowego związku przemysłowego z udziałom 
w kwocie 1000 K. 1

Lwów. Klnb Rusinek zamierza założyć To­
warzystwo opieki nad sługami ruskiej narodo­
wości we Lwowie.

Ruski wiec gospodarsko-ekonomiczny ma 
zwołać w roku bieżącym Towarzystwo „Sil- 
skiej hospodar11. — W tej sprawie odbędą się 
poufne narady 28 kwietnia.

w b ł o t o .  Wśród zebranych znajdowała się zp_ 
czna liczba kobiet, p o w s t a ł a  w i ę c  p a n i k a .  
Pulicyanci zaaplikowawszy kaidcmn jednego bodaj 
k n ł a k a ,  zaczęli krzyczeć: „Proszę się rozejść!11 
Równocześnie darzono publiczność epitetami, nie 
nadającemi się do powtórzenia w druku.

Na placu boju nie było żadnego urzędnika , ani 
nawet agenta, Któryby powstrzymał policyantów 
w ich galonem działaniu. Widocznie rozkazy szły 
od kogoś, który był ukryuy w krzakach ogrodu 
Jezuickiego.

Zajścia uliczne we Lwowie,
{Telefonem).

L W Ó W , 20 kwietnia.
Wczoraj wieczorem odbył się w rassem mięsa ie 

obchód ku m-.zczeniu pamięci 109 ietaiej rocznicy 
zwycięstwa odniesionego przez Jana K i 11 ń s k i e- 
g o  w dnia 17 kwietnia 1794 na ulicach W arsza­
wy. Komitet, składający się z reprezentantów kół 
rękodzielniczych, uiządził nabożeństwo w katedrze 
rzymsko-katolickuj o godzinie 9 rano. O godzinie 
LI przed południem odbyła się właśeRwa uroczy­
stość w sali Rady miejskiej P. Józe B a c z y t -  
nfc i , zecer, miał przemowę do andytoiyum, złożon e- 
go z osób należących do stanu rzemieślniczego. Po 
przemowie nastąpiły produkcye muzykalne.

Około godziny 7 wieczorem zebrało się kilkaset 
osób koło pomnika K.ilińsbiego w parku Stryjskim. 
Zecer p. Antoni F i l  I p o w s k i podniósł znaczenie 
uroczystości, poczem odśpiewano pieśni religijno- 
patryotyczne.

LWÓW, 20 kwietnia.
Wczoraj wieczorem obchodzono u nas uroczyście 

109-tą rocznicę wypadków - warszawskich (Kiliń­
ski) i. nader liczna publiczność wzięła udział w ma­
nifestacji przedl pomnikiem Kilińskiego w Parku 
Stryjskim. Kiedy powracano z parku, a większość 
wśród zehraayeh stanowiły kobiety i kiedy grupy 
idących powoli topniały, wysunęła się na czoło tych 
Inżnie idących grup uliczna zbieranina wyrostków  
15 — 17-letnieh.

W ulicach Akademickiej i Chorążczyzny grupy 
osób idących z parku się rozpłynęły — natomiast 
około 200  pauprow podążyło ku placowi Haryackie- 
mn. Obok hoteln Żorża zastąpiła im drogę policja. 
Część tłumu pauprów, gwiżdżąc i krzycząc, przez 
nlicę Tańskiej i Krytą udał się do pasażu Haas- 
manna. Droga część tłumu przedarła się przed ho­
telem Żorża przez następy policyantów I również 
zdążała w ulicę Karola Ludwika, aby się połączyć 
z pierwszą częścią tłumu koło pasażu Housmauna,

Policya rozbiła manifestantów na małe grapy, 
które przez godzinę Kręciły się w ulicach, wydając 
nieludzkie krzyki. Stróże pospiesznie zamykać po­
częli bramy pasażu Mikolascha. Wrzaski trwały do 
godziny 9 1/* wieezorem, a kiedy paupry się pomę­
czyli, zapanowała cisza i porządek.

Równocześnie odegrała się inna scena , o kilka­
set kroków, dalej w ulicach Trzeciego Maja i Sło­
wackiego w sąsiedztwie rosyjskiego konsulatu. — 
W  ulicy Trzeciego Maja po trotuarze przechadzali 
się liczn! spacerowicze. O godzinie 8 tłum pieszych 
policyantów przemaszerował przez nlicę i ustawił 
się obok pomnika Gołuchowskiego, a 5 policyantów 
konnych jeździło tam i napowrót prze/ nlicę Trze­
ciego Maja. W  ogrodzie Jezuickim ustawiło się 
kilku agentów i żołnierzy policyjnych. Ta mobili- 
zacya nie mogła ujść baczności wszystkich prze­
chodniów, którzy poczęli przystawać i ciekawie pa­
trzeć, co to będzie.

W ulicy Słowackiego znalazło się około 50 osób 
z inteligencyi — wtem dał Bię słyszeć tentent koni 
i od gmachn sejmowego w pełnym galopie wpadło 
6 policyantów. Za chwilę odwrócili policyanci i po­
pędzili galopem w stronę przeciwną. Publiczność 
zaintrygowana przystanęła na chwilę, gdy dały się 
słyszeć dzikie hałasy owych pauprów z ulicy Ka 
rola Ludwika. Powstało przerażenie, zwłaszcza, gdy 
n a  s p o k j u y c h  n a p a d ł a  p o l i c y a  i bez ża­
dnego powodu, nie wzywając do rozejścia się, p o- 
c z ę ł a  i c b  k n ł a k o w a ć ,  b i ć  1 r z u c a ć

Telsjrariczie i t e le f n t a  
wiadomości „N. Reformy11

z dnia 20 kwietnia
Lwów. „Gazeta Lwowska11 ogłasza: D yrek­

cya poczt i telegrafów przeniosła asystenta 
pocztowego A leksandra Ś m i s z k i e w i c z a ,  
z Sanoka do Przemyśla.

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj na audyen- 
cyi prezydenta gabinetu dra Szella.

Wieden. W ęgierski prezydent gabinetu Kolo- 
man Szell odjechał wczoraj o godzinie 11 wie­
czorem do Budapesztu.

Praga W czoraj odbył się tu  wiec urzędni­
ków państwowych Około 6C0 urzędników ró­
żnej kategoryi uchwaliło wezwać rząd o pod- 
mesieuie dodatku aktywalnego dla Pragi i 
przedmieść z 60 na 80°/0, tak, jak  mają urzę­
dnicy państwowi w  Wiedniu.

Genewa. Wydalony z Włoch socyalista Gotz 
przybyć ma do Genowy, gdzie już żona jego 
zamieszkała.
' Brema. W czoraj zamknięto tu  międzynarodo­
wy kongies antialkoboliczny. Następny odbędzie 
się w  toku 1905 w Budapeszcie.

Zaślubin; arcyksiężniczki.
Wiedeń. Wczoraj rano przybył tu  ks, A rnulf 

baw arski z żoną i synem, dla wzięcia adziału 
w ślubie arcyksiężniczki Amalii Cesarz powi­
tał icn na dworen; o godainie 11 przyjął obu 
Książąt na osoonej audyencyi, a w kwadrans 
późnie] rewizytował ich. Wieczorem odbył się. 
w wielkiej sali redutowej Burgu obiad dwor­
ski, w któiym wziął udział cesarz, członkowie 
domu cesaiskiego, książęta i ks.ężne baw ar­
skie. najwyżsi dygnitarze dworscy, m.nistrowie 
austryaccy i p. Szell, prezydenci obu I z d  Rady 
państwa, burmistrz dr Lueger i inni.

Wiedeń. Przy zachowaniu tiadycyjnego  ce­
remoniału odbyły się dzisiaj o godzinie 11 
przed południem zaślubiny arcyksiężniczki E l­
żbiety Amalii z ks. Alojzem Liechtensteinem  
w kościele parafialnym w Burgn, w obecności 
cesarza, arcyksiążąt i t. p. Ceremonii zaślubin 
dopełnił ks. biskup Majer.

Z obozu Młodoczechów.
Praga. Komitet wykonawczy s t r o n n i c t w a  

m ł o d o c z e s k i e g o  odbył wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem d ia  S k a r d y .  Poseł H e ­
r o l d  przedłożył elaborat i wnioski, nad które 
mi obradować ma komitet mężów zaniania stron 
nmtwa młodoczeskiego 26 b. m. Pc dłuższej 
dyskusyi elaborat i wnioski wraz kilka dodat­
kami przyjęto, a Herolda jednogłośnie wybrano 
referentem dla komitetu mężów zaufania.

Berno. Komitet wykonawczy morawskiej par- 
tyi Indowej ęmłodoczeskiej) odbył tu  posiedze­
nie pod przewodnictwem p. Silenyego i uchwa­
lił, ażeby posłowie stronnictw a i nadal zajmo­
wali wobec rządu stanowisko bezwzględnie 
opozycyjne.

Śiodki działania, pozostawiono do wyboru 
komitetowi wykonawczemu klubu parlam en­
tarnego. Uznano również potrzebę solidarno­
ści i jedności klubowej wobec poważnej sy- 
tuacyi politycznej, a nadto uwzględniania w 
wyższej m ierze spraw morawskich i śląskich.

Mianowania w Rosyt.
Petersburg. Kierownik m inisterstw a oświaty 

Z e n g e r  zamianowany został ministrem tego 
działu.

Szef sztaba generalnego Z a c h a r ó w  i k ie­
rownik m in.sterstw a m arynarki A v e l a n  za­
mianowani zostali generalnymi adjulantam i ca­
ra. Naczelny komendant eskadry Oceanu Spo­
kojnego, wiceadmirał Aleksiejew, zamianowany 
został admirałem.

Rusya i Anstrya.
Petersburg. Car nadał ambasadorowi rosyj­

skiemu w Wiedniu, hr Kapnistowi, order Ale­
ksandra newskiego

Petersburg. W  reskiypcie, którym cai nadał 
rosyjskiemu ambasadorowi w W iednia K a p n i- 
s to  w i order A leksandra Newskiego, podniesio­
ne są nadzwyczajne zasługi Kapnista około u- 
trzym ania p r z y j a z n y c h  s t o s u n k ó w  R o ­
s y  i z m o n a r c h i ą  a u s t r  o-w ę g i e r s k ą.

Zamach La sęuziów.
Cetynia. Nieznany z nazwiska Albańczyk strze­

lił wczoraj dwukrotnie z rewolweru do dwóch 
nowomianowanych sędziów w Skutari. Obaj cięż­
ko zranieni; stan ich groźny.

Interview z Aleksandrem serbskim.
Londyn. „Daily Mail" zamieszcza interview 

swego korespondenta z królem Aleksandrem 
serbskim. Król ubolewał, że Anglia zajmuje 
tak  neutralne stanowisko wobec kwestyi bał­
kańskiej; je s t właśn-e pożąaanem, aby Anglia, 
jako nie mająca żadnych interesów na Balka- 
nie, jasno wypowiedziała swe zd an ie 'i przy­
czyniła się do zaprowadzenia radu. Król w yra­
ził następnie uznanie dla Austryi, która u trzy­
mać chce „status quo" na Bałkanie, i podniósł, 
że Serbia z żadną nie wystąpi w tej sprawie 
inieyatywą. Tylko gdyby Tnrcya coraz więk­
sze wojska gromadziła w wilajecie Kossowo, 
natenczas i Serbia wysłałaby swoje wojska — 
Co do kwestyi następstw a tronu w Serbii mó­
wił Aleksander: Mam dopiero 27 lat; byłoby 
więc niedorzecznością wyznaczać następcę, 
zwłaszcza, że protestowaliby przeciw temu 
wszyscy rzesomi pretendenci do tronu serb 
skiego.

Walka z zakonami
Le Mans (dep. Sarthe). W czoraj wieczorem

przed klasztorem Kapucynów odbyły się de­
m onstracje. Tłum wznosił okrzyki na cześć 
wolności, na cześć zakonów i przeciw rządowi. 
Poiicya aresztowała 20 osób.

Grenoble. Sędzia śledczy przybył do klaszto­
ru K artu zów , aby przesłuchać przeora Reya i 
ojca Michela w SDrewie Edgara Combesa. O key  
zeznania swoje spisał; treść icb jest ściśle trzy ­
mana w tajemnicy. O. Michei nie chciał przy­
jąć sędziego śledczego.

Demonstracya przeciw Griegowi
Paryż, Na wczorajszym koncercie symfoni­

cznym orkiestry Colonn«’c nacyonaliści urządzili 
nałasiiwą demonstracyę przeciw Edwardowi 
Griogowi, który przybył tu ,  aby dyrygować 
swoim utworem. Powodem demonstracyi był 
fakt, że Grieg w r. 1899 oświadczył się za 
Dreyfusem .— Gdy Grieg pojawił się na estia^ 
dzie, obsypano go oLeigami. Część dem onstran­
tów wydalono z sali, poczem koncept odbył się 
w sali.

Ustąpienie Prluettlego.
Rzym. „Tribuna" donosi, że P rinetti nade 

słał do Zanardelliego list z oświadczeniem, że 
lekarze zalecili mu, aby przez kilka miesięcy 
wstrzymał cię zupełnie od pracy. — W skutek 
tego P rinetti uważa za swój obowiązek tekę 
swą oddać do rozporządzenia. „T ribuna1* są­
dzi, że decyzya w tej sprawie zapaanie w naj­
bliższych dniach.

Nowy gubernator Algieru.
Paryż, Półurzędowy komunikat donosi, że 

deputowany J o l  l a n d  przyjął ofiarowane mu 
stanowisko geneiał-gubernatora Algieru.

bali się buzy.
Marsylia. 60 żołnierzy, którzy po ukończę 

niu służby wojskowej mieli się udać na Kor­
sykę, nie chc.ało wsiąść na  o srę t z powodu 
burzy i przybrali wobec oficera portowego gro­
źną postawę. Odprowadzono ich do koszar. — 
Z polecenia: ministra warożono śledztwo.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M ich ał K oncpin& kl.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcji),

od złr. 9 90 po 
43 25 zł. m atę  

, ryę  n a  całą  su ­

knię. P rzesy łk a  do dom u opłacona i j u ż  o c l o n a  On 
f ity  w ybór próbek n a ty ch m iast. 237 3

Fabryka jedwabiu Hennebe^g, Zurych

Zawiadamiam niniejszem Szanownych Odbiorców 
i P. T . Publiczność, że dla Ich wygody i większe­
go zbytu mych wyrobów febrycznych otworzyłem 
ania 15 kwietnia filię mego biura i magazynu go­
towych siaiek, mebli i wyrobów ornamentalnych 
kuty h w Rynku głównym I. 6 (.Szara kamieni­
ca) I p

W e fabryce przy ulicy św. Wawrzyńca L 26 
prowadzę bioro, jak dawuiej, mając do użytku t e ­
lefon nr 227, magazynu nr 260

Nie żałując wydatków, by Szanownej publiczno­
ści ułatwić zapoznanie się z memi fabrykatami, 
proszę najuprzejmiej o liczne poparcie.

, Z Wysokiem poważaniem
1063 1 3 Jozef Górecki.

Prof. J&warski
ordynnje obecnie

przy ulicy Starowiślnej, pod 1. 10.
4U.000 koron można wygrać na loteryi. jaką 

rrządaa Towarzystwo opieki uad ubogimi w W ie­
dniu. Ciągnienie 23 kwietnia. Los kosztuje 1 K 

843

Poleca się
H n tp tf naDrzeciw teatrun U l t J I  , ,  ¥ 1 0  TU I l id  miejskiego, obok 
p lan t, w najzdrowszej i najpiękn.AiSzej części 
miasta Krakowa. Pokoje z komfortem nrząazo- 
ne od 2 koron wzwyż. . 689

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 20 kw ie tn ia . Z am knięcie g iełdy  o g. 3 '30 , 
Akoye anstryack iego  Z ak łaan  kredytow ego 673-— . 

Akoye w ęgierskiego zak ład a  kredytow ego 7 2 4 '— . Akcye 
Anglooankn 275 '— . akcyw U nionD anta  5 2 4 '—. Akcye 
L&nderba.i,' n 411 '— . Akoye L an k re r  linc 485 '— . Akcye 
Boden irodit 956 — . Akcy*, i4alioyjsLieg~ B anka m poto­
cznego —•— Akcye kolei państwo?, /o h  884'6C. Akoye 
kole1 .południow ej 43 hO. Akoye N. T ram w aye lit. A. 
— , Akoye N. T ra m w a /e  lit. B. —1— . Ak.iy« ko­
lei E lb e tb a l 447 fiO Akcye kolei Połnoone; 553b kk 
oye kolei C zerniowieokiej — ' -  . Akoye Alpiny 390'50 
Akoye Kim a M nranyi 480 '—. Akoye n  agskieg  »» 
rzystw a żelaznego lft »0. Akoye i vki oroni 34S 50 
Akoye tu reck ie  ly tom otro  337* —. O bligatye w ęgierskie 
inJetnn izaoy jne 99 25 R en ta  m ajow a 100 70 A ustryaoka 
re n ta  koronowi. 101 26 W ęgierska re n ta  koronowa bJ'50  
58 1. L isty  T ow arzystw u kredytow ego ziem skiego 98’ 17 
4°/b L is ty  B anku krajOwegi 9m'— . a ' / / / !  L is ty  B anku  
krajow egt 102'70 4«/. L isty  B anka hR eteoznego 98 — . 
4‘/,'*/, L is ty  B a n iu  hipotecznego 1 0 /7 0  61/, L isty  Ban 
ku hipotecznego 1 j2  —. 4“/. O alioyjskie obligaoye pro 
pinaoyjm  99-95 4“/, R alioy .skr pożyozku k ra jo w s z ro 
ko 18«3 99 70. 4%  Pozyizei m iastu  L w ow . 96 80. 
Losy tu reck ie  1)7 25 M»rk! M6 95 Heble M52 75

Usposobienie- Z powoda braku  zew n ę trzn e j podniety  
bardzo ciche, p rzy  : um knięciu nacisk  z B erlina.

Cukier 2F 8 0  tspokojny,-, .p iry tu s  39 60 ^usta lony),— 
n a fta  niezm ieniona.

Cennik Izoy hanaiowej I przbniyełowe] 
w Krakowie

z 20 k w ie tn ia  1903 r. godzina 1 w po łrdn le .
Korony

I Walaty p)» tdają
Kable papierowe ............................. 252 6u »64 —
Marki .lie m ie o k it .................................  I lf* 60 117 60
f r a n k ,  p a p i e r o w e ...................................... — 95 60
Dwudziesto^rankdwkl w si-iole - . . 19 —

II. LUty zastawia.
6°/b Listy zastaw, prem. Banku hlpot, f l 1 60 l is  60

Listy zastawne Btiikn hipoteos, 101 — loss —
K  .  .  - .  97 f  i 98 *5
D/c/. Listy sastawne Banku krajów. 102 - -  103 —
Ł% „ .  .  , 98 75 94 50
1°/.L istysast.gal Tow.kted titti.n leok. 98 — —
t"/......................................................  41 lo tn .e  98 50 — ~
1 ' 7 .........................................56-letn e 97 76 98 50

ćRilWCDW
N  JB S E Z O N  W I O S E N N Y  I  L E T N I—■ At JS. 13 C , Z i U  1 9  X I i VA O  JCU j A. - A - * J A — —

Dl, Floryaislra 7. Kraków poleca jak najgoręcej dwa jedj ne w Gaiicyi magazyny gotowych ubrań wyrobionych w Kraju: Całe garnitury 
Pl. Halicki 7. LwêY filia, niurynar. od 7 złr.? ulstry od 16 zir., zarzutki od 14 złr., bluzki stud. od 5 złr., spodnie od 3'50 złr. Na zamó­

wienie: całe garnitury marynar. od 16 złr. vVielki wybór materyałów kra] i angiel. świeżo sprowadzonych.Y Y YV Y V ~~~Y Y Y Y Y Y



4 Nr 90 N O W A R E F O R M A . Wtorek, 21 Kwietnia 1903.

Starszy pomocnik, zdolnyek8Ped y e n t , znaj-
iz ie  posadę w h an d lu  tow arów  drobiazgow ych 
i m odnych dam sH cL Ferdynanda G uttiera r e  
Lwowie, plac  H a lick i Nr. 3. N ieuw zględnione 
zg łoszen ia  pozostaną bez udpowiedzi 1054 1 5

P a n h a  ?zd°lniona w Krawieczjznie
innych rob o tach , mogąca 

zająć się gospodarstwem domowom lub 
dziećmi jako bona, poszukuje umiesz­
czenia. Kraków, ul Smoleńska 21, 11. p . 
u p. Kowalskiej. (_Stróż wskaże). 1059 1 3

* Magister farmacyi,
z kapitałem, poszukuje dzierżawy 
więKszej apteki. Adres: K. K 227 
poste restan te  Kraków, za okazaniem 

kwitu inseratowego. 1060 1 6

P IE K A R N IA
o 2 piecach, z mieszkaniem i sklepem, 
w T & i  n o w i e  przy ul. Bernardyńskiej 
L. 9, w miejscu rentownem —  jest po 
długoletniej firmie każdego czasu d o  

w y n a j ę c i a .  1056 l  3

Rządca
kaw ale r, w  średnim  w ie k u , p o trze­
bny  jes t do gospodarstw a rolnego 
p rzy  K rakow ie. Z głoszenia pisemne 
przyjm ie Z arząd  goapod&rczy 

w Liszkach. 1052 1 3

€'I  T l. T M  A  W  m yśl u c h .. a ły  W alnego
* U K iM iW T  U j  Z grom adzen ia  członków
pod firm ą: „Kopalnia nafty J. T. Ko iioów i SpoiKi 
w Bierdzltazy", odbytego w K rakow ie d n ia  14. 
g ru d n ia  1902, podaje się n in ie jszem  Jo wiado­
mości członków spółki i do w iadomości p u b li­
cznej, iż obecnie posiada D yrekcya te jże  spółki 
jeszcze 437 udziałów  po 100 koron do pozbycia. 
U zyskana dotychczas kw ota  76.300 koron ze 
sprzedaży 763 udziałów  obróconą zosta ła  n a  za- 
knpno m aszyn, ru r, sz tan g  i innych  narzędzi 
w iertn iczych, a zarazem  n a  w yw iercenie szybu 
do głębokości 457 m etrów . Zachodzi jed n ak  po­
trzeb a  doprow adzenia szybu do głębokości około 
600 m etrów , to  je s t  Jo  te j  głębokości, k tó ra  
w edług  oceny A leksandra  D aw idow icza i in ­
nych znanych geol >gów ma dosięgnąć ropy 
W sk azu ją  n a  to z resz tą  pom yślne pokłady i n ie­
u sta jące  w ybuchy silnych gazów Pogłębienie 
szyba do 600 m etrów  zależeć będzie od zeb ra­
n ia  dalszych funduszów  przez zannpno udziałów

W obec tego podpisana D yrekcya żywi głę- 
boKą nadzieję , że przedew szystitiem  członkowie 
spółKi i wszyscy ci, k tórym  is tn ien ie  chrześci­
jań sk ie j spółki przem ysłow ej leży n a  sercu, p rzy ­
czynią  się w aró tce  do podjęcia naiszycn prac 
kopaln ianych  przez zakup ien ie  udziałów  na 
ręce saa ro n ik a  spółki p. F ran c iszk a  L udw i­
kow skiego w Skaw inie.

K raków  ' 5 k w ie tn ia  1903.
Właduslaw G rtir, członek i sek re ta rz  Dyrekcyi. 

ł r  l  uduńkowski, p rezes i sk a rb n ik  D yrekcyi. 
Jan Blaż, członek Dyrekcyi. Teofil Kosioa, 

członek D yrekcyi. 1035 1 3

Horon 200.000
w zględnie kor. 100.000 w ygrać m ożna pro­
m esą n a  los w tg ie rs a i prem iow y. C iągnienie  
logo  m aja . C ena całej prom esy kor 12 50, 
połówki koron 7‘50 — razem  ze stem plem  

i przesy łką. 1062 1 4 
P rzed  zaknpnem  losów za gotów kę lub n a  
sp ła ty  upraszam y zażądać  naszego polskiego 

. . P o r a d n i k a  f i u a n s o w e g o ^ ,  
k tó ry  rozsyłam y każdem u bezp łatn ie. 

DOM BńM KOW Y
R O H A T Y N  i U L A M ,

Lwów, ul Syktiuska Nr. 8.

M im
Funilacyi Stanisława lir. SKarBKa

w D r o fc n y h ,

Dziesięć losów
5 serbsk ich  ty ton iow ych  i 5 w ęgiersk. 
Jó -sziv  polecam y za gotów kę 139 kor., 
zaś n a  sp ła ty  150 kor. w 25 ra ta c h  pu
6 kor N abyw cy za  gotów kę o trzy m ają  
zaraz , zaś naoyw cy n a  ra ty  po złożenie 
d ru g ie j — zupełn ie  b ezp ła tn ie  prom esę 
n»  3 proc. los k redy tow y  do c iągn ien ia  
d. 15 m aja. K a ta  d ru g a  m u si w p ^ n ą *  
najpóźn iej 10 m aja , by n ab y w ca  przed  
c iągn ien iem  m ógł o trzym ać prom esę. — 
N abyw ca g ra  na  pow. 10 losów zaraz  
po z łożeniu  pierw szej ra ty . C zeki i g a ­
z e ta  losow ań b ezp łatn ie . 1037 1 0

D o V  B A S K O W I

SCH iiTZ i CHAJES, Lwów,
p l.  M a r y a o k l  7.

p rzy  głów nej szosie położona, sk ła ­
dająca się z dom u m ieszkalnego o 
k  lku  ub ikacyach , budynków  gospod., 
niem niej k ilk a  m orgów g ru n tu  w  je­
dnym  kom pleksie —  jest z a r a z  do 

sprzedania.
Zgłoszenia pod 830 przyjmuje Ad- 

m m istracya „Nowej Refoi my." 830 8 o

ierwszy fabryczny skład

arasDlefr
w najświeższych pary SKicli wzorach  

po cenach b e z  k o n k u r e n c y i .

N adto poleca w w ielkim  wyborze.

PASKI najmodniejsze.

W oaiki R ękaw iczki, Pończochy, 
Boa gazowe, Kołnierze, Parasole, 

Laski, Kalosze. 870 8 n

Anastazy FRONCZ,
Kraków, ul. Floryarska 1. 17.

I
Realność przedmiejska,

p i ę t r o w a ,  w pięknem  po łożen ia , w pobliżu 
tram w a ju  e le k t r . , z igrodem  i p lacam i budo- 
w lanem i, s ta jn ią  i w ozow nią — do sp rzedan ia  

pod baidzo korzystnem i w arunkam i.
Zgłuszenia pod Nr. 482 p rzy jm uje  Admini- 

stratya „Nowej Reformy." 482 30 30

W Y R Ó B  K R A J Ó W /.

Egipskie 

i bibułka

W Y R Ó B  K R A J O W Y .

"W ogrodzie
naprzeciw cmentarza krakowskiego, poleca się 
NAJSTOSOWNIEJSZE DRZEWKA DO OBSADZANIA 
GROBÓW, Róże płaczące, Jesiony. Wierzby, Głogi, 

Thuje i t. d.
KWIATY ZIMO-TRWAŁE I L E i N  E 

ja k  ró .in ież  podług życzen ia  Szan. Publiczności 
obsadza się groby drzewKami i kwiatami.

C eny m o ż liw ie  p rz y s tę p n e  
919 7 10 E .  U k la ń s k i ,

Z arząd  ogrodów w Olszy o. p. K raków .

ZaKład komisowy
rzeczy  używ an . now ych i an tyków  

ma do sprzedania:
G arnitury  m ah.. Głowę jelenia, Ołtarz 
pokoj., Kasetki inkrust., Obrazy stare, 
Zegary z brąza, Pulpit z brązu, Wazy 
duże chińskie, Ramy inferustow. kością 
(an tyk), W azy z b rązu , Stoliki mach 
z brązu i inne, Łóżka mach., Broń starą, 
P ająk  z brązu, Szafy, Dywany. Biurka, 
Otomany, Seiw antkę, S ek re ta rk i, Ko­
mody, oraz wszelką Garderobę i inne 
przeróżne rzeczy. 831 8 o

Leopoldyna Machowska, 
w Krakowie, ul. Szewska L. 5, I. piętro.

poczta M ikołajów  nad D niestrem ,
ogłasza k o n K u r N  n a  p o s a d o  o c h -  
m i s t r z a  -  w y c h o w a w c y  (dla mło­
dzieży od 7— 18 lat wieku), z w ykształ­
ceniem i kwalifikacyą pedagogiczną.

Pobory wynoszą 1600 koron rocznej 
płacy, pomieszkanie wraz z opałem i 
światłem, trzy  pięciolecia w wysokości 
10%  pobieranej płacy i prawo do eme­
ry tu ry  w razie stabilizacyi 1055 i 3

P o d an a  należycie udokumentowane, 
z dołączeniem dokładnego przebiegu ży­
cia, oraz świadectwa moralności wyda­
nego przez U rząd gminny, a potwier­
dzonego przez U rząd parafialny, nad­
syłać należy w  terminie d o  3 1  m u j a  
1 9 0 3  r .  na ręce Dyrekcyi Zakładu.

Fortepian krótki,
czarny, używany i p i a n i n o  do sprze­
dania n stroiciela fortepianów St, Sło- 
twińskiego, ul. Szewska L. 10. 1031 3 3

Dworek zabudowaniami go- 
spodarczemi, ogrodem 

kwiatowym i warzy wnym, małym par­
kiem , około %  morga ro l i , położony 
przy stacyi Słotwina —  jest do sprze­
dania lub wydzierżawienia od Igo lipca 
b. r. —  Zgłoszenia u właściciela Fran- 
ciazKa Ulrycha w Słotwinie 876 12 0

Poważni mężczyźni
mogą otrzymać dobrą stałą po­
sadę w Krakowie i na prowincyi.

Tacy, którzy podróżują chę­
tnie i posiadają zmysł kupiecki, 
mogą w krótkim czasie osiągnąć 
nietylko stabilizacyę, ale i eme­
ryturę. — Warunki przyjęcia: in- 
teligencya, energia i nieposzla­
kowana przeszłość.

Zgłoszenia pod: „Emerytura" 
poste restante Kraków. 103o 3 3

DOM ROLNICZY
Urnest Bahlsen w Krakowie

poleca woDec kończącego się sezonu po zniżonej cenie:
najlepszej jakości, zu ­
pełnie wolne od ka- 

n ia n k i , po cenie 7 5 z ł r . ;
o ry g in a ln ą , p ro w an ck ą , najp rze­
dniejszą , w olną od k an ian k i, po 

cenie 71 z łr. 50  cent. 1044 i 2

za 1 00  k lg r. loco K raków  w m iarę zapasów .

Nasienie koniczyny białej
m a ń k i , po cenie 7 5 z ł r . ;

Lucernę francuską

Najkrótsza, n a jce ln ie jsza  i najbardziej zajiinjaca m m M

z kontynentu do Anglii
p rz e z  O s te n d ę -D o y e r .

Trzy odjazdy n a  dzień. — P rzejazd  w  3 godzinaoh.
Podróż trwa ioss i 20

W iedeń-Londyn
tylko 29, 31, względnie 33 godziny.
O djazd z W iedi, i (z dw orca kolei zachodniej) o 8 3 5  przed  p o i , 10 45 p rzed  poł., 
8 '20 w ieczorem . N atychm iastow e połączenie w O stendzie z w y k w in tn ą  u s łu g ą  okrętow ą. 
Wyjaśnienia i bne.y w Międzynarodowych ciurach podróży: Schenkei & Co., Wiedeń I., 
Schottennng 3 i I., .tohlmai kt 1, Thos Cook & Son, I., Stefansplatz i w innych biurach podróży 
oraz w agenc/ach Towarzystwa wagonów sypialnych na dworcu kolei zachodniej w Wiedniu.

Creme Ideał
jest najlepszym środkiem do udelikatnienia cery.

Creme Ideał działa orzeźwiająco, usuwa liszaje, w ągry i wszelkie wyrzuty,
czyniąc płeć piękną i białą 

Creme Ideał wypróbowany i przez powagi lekarskie polecany, służy także 
do wygładzenia cery i blizn po ospie, przeciw czerwoności twarzy i rąk, 

siności nosa i swędzeniu skóry.
P f iT  Do nabycia w pracowni chemicznej i aptece pod „Złotą 

koroną" w Morawskiej Ostrawie. 997 2 5

w K A PE L U SZ E  D A M SK IE
poleca w w ielk im  w yborze

V : a y a x y n  I M L o  
St. Zamoyskiej

w  K i t  A K O  W IE ,  Sukiennice Nr. li).
------------: Modne W elonki,

P i ó r a  i K -sir l a t y
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MAGAZYN

Henryka Schwarza
w Krakowie, ul. Grodzka 13,

poleca n a  sezon w i o s e n n y  i l e t n i

w w elm e, bawełnie, jedw abiu, konfekcyi
dam skiej.

Ogromny wybór angielsk. pledów damskich Himalaya
od 12 koron wzwyż.

P R Ó B K I N A  Ż Ą D A N IE  O P Ł A T N IE , 784 6

Szkółk. leśno-ogrodowe

o. p. loco, st. kolei Czarna,
polecają na wiosnę jesień w szystk ie odmiany drzew, 
hjpzewów (lo kultur leśnych, wysadzania alei, zakładania 
parków, że i krzewy ozdobne na solitery,
dl rzewka owocowe w szystkich  odmian i gatunków  
oraz w szelkie nasiona leśne po cenach bardzo niskich.

I lu strow an y cennik opłatnie i  odwrotnie. 788 6 15
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t adwokat rutynowany, 
z praktyką 

prow incyonalną, poszukuje posady na 
prowincyi. „Bielecki" poste rest. Lwow. 

1034 2 3

Wyborny MIÓDdeserowy.kar̂ yiny->z w łasnej pasieki, 5 
k lgr. 6 kor. 60 h. franco. Odbiorcy zadowoleni. 
K O R Z F M E W IC Z , em. naucz., IW ANCZANY. 
Bardzo in te resu jące  b roszurk i D ra  C i e s i e l ­
s k i e g o :  „O m iodzie leczniczym “ rozsyła za 

darm o!!! Ż ądajc ie!!! 0151 1 10

ZNACZNE
zniżenie cen!

PRALNIA
PAROWA

¥  KRAKOWI"
U . GRODZKA 9— 11,

ma zaszczyt zawiadomić Szanow.
P.T. Publiczność, iż zniżyła 

ceny :
od koszuli . . . .
„ półkoszulka . .
„ kołnierza . . .
„ y iry mauKietów 
„ firanek białych 
„ „ kremów.

Bielizna po wypraniu wygląda 
906 zupełnie jak now a! 4 s

9 ct. 
5 „ 

1 %  „ 
3 „ 

4 0  „ 
50 „

A d m j  n i s t r a c y a

11 1
11

iM

pod k i e r o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
w Podgórzu — sprzeaaje pc cenach 

przy siępnych

Wapno skaliste
odznaczone listem uznania na W ystawie 
budowlanej we Lwowńe 1892 r . , oraz 
wielkim medalem złotym na W ystaw ie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. Wapno gaszone i Wapno 
do uprawy roli, Również poleca ze 
swych sKał zwanych „Krzemionkami" 
i „Skałą Twardowskiego" Kamień 
budowlany, brukowy i Szuter. 
Zamówienia przyjm uje: K asa miejska 
w Podgórzu, telefon Nr. 161 i Zarząd 
wapienników w Podgórzu, teleton Nr.

162. 400 6 23

potrzebny do handlu korzeni i win
A. Tumidajskiego. Jarosław . 1027 2 3

W  T  j? zy k a n iem ieckiego i
A J * * * * w  X  W  francusk iego  u d z i e l a

M w rya E u m a ire  
w Krakowie, ul. św. Jana 26, II. p.

H. N iem etz
O F T Y K  i  M E C H A N I K ,

Kraków , ul. Szewska L . 2,
przyjm uje wszelkie n a p r a w y  
okularów, cwikierów, lornetek 
i t. p. U r z ą d z a  i napraw ia 
218 dzwonki elektryczne. 30 0
Ceny najniższe.

M Y S T A X IN 1“
płynem  do u k ład a n ia  wąsów

1 l / r V C n n  l T r T I t f  nie zaw iera  źa-
dnego tła szczu

ani gum y.

M Y ST A K IN  “ar.r'r.k;
konserw uje  i u k ład a  n a j t w a r d s z e  
w ąsy. 882 6 0

M Y ST A K IN  '„X/1
teg c  ro d ta jn  niem iecKie w yrooj 

M js ta x in  kosztu je  50 ct. 
O dprzedającym  znaczny ra b a t. G łówny skład:

Karol Ryźmanowski, Iryzyer,
w Ki stko wie, ul Szewska Nr. 2.

W ybór najnow szych perfum  f r^ n c . , ang iel. 
i przyborów  toaletow yoh.

s z a
inne

Ciągnienie już we czw artek!!! 
Ciągnienie nieodw ołalni

23go kwietnia 1903 r-
Główna wygrana

koron 40.000 b m i

I iS l

LOSY 
dochód przytuliska

po 1  koronie
polecają : 842 13 0

Józef Altstadter, Juda Biinbauit., Bracia El- 
benschutz, Karol Gottlieb, Izat. Grajower, 
A. Holzer, KurnatowsKi i Spół., Józef Lanaau, 

hi 0. Trinkenreich w Krakowie.

Wszystkie wygrane odkupują dostawcy 
za gotówkę, odciągając 10°jt .

Najnow sze i najlepsze w  tym  za­
wodzie w y iab ia  specyalista  gorsetów  

z P ra g i:  900 9 10

Herman Piesen
w KRAKOWIE,

ul. Grodzka 4.

W oda L w ow ska
zapach bardzo przyjemy, silny i trwały, flakony po 80 hal,, kor. 160 i 3 — poleca

JAN 1HNATOWICZ,
K raków , Sukiennice Nr. 2 0 —, Lwów, nl. .Sykstnska Nr. 25 i p lac  M aryacki Nr 1J  —

Przem yśl, ul. F ran c iszk ań sk a  Nr. 24. 855 4 0

Największy Zakład pogrz«bowy
J  s ł  I S T o l n e g o

Jedyny w Krakowie,
posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa.

Główny sk ład  p rz j u l .  ś w .  T o m a a z a  1. 4 ,  tu ż  o rzy  p lacu  Szczepańskim , te le fo n  
Nr. 331. — F ilia  Drzy u l K opern ika  1. 6.

Z ak ład  u rząd za  pogrzeby od n a jsk rom nie jszych  do na jw span ia lszych  ze zn an ą  ścisłą  
pun k tu a ln o śc ią , u ch y la jąc  pozostałej rodzin ie  w szelk ie tru d y .

Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Eurupy. 
Geny m ożliw ie najn iższe, na żąd an ie  sp ła ta  ra ta m i m iesięcznie. 102 36 0

Na k a w a łe cz ek  c u k ru  b ie rz e  s ię  w ra z ie  p o trzeb y  20  do 40 k ro p li

Balsamu A. Thierrego
z zielonym  znakiem  ochronnym  zakonn ica  i kauslow em  zam knięciem , 
n a  którern są  w yciśn ięte  słow a: Jed y n ie  p n w d z iw y  B alsam  ten  sk u t- 
k n je  n ie ty lko  w ew nętrzn ie, a le  i zew nętrzn ie , oczyszczając ranę, uśm ie­

rza jąc  ból i p rzysp iesza jąc  gojenie. 134 3 4
P ocztą  op łatn ie  12 m ałych lub  6 dużych flaszek  i  korony. — A pteka 
pod „A niołem  S tró żem " A . T H I E R R E C O  w P R E U R A D A  
pod R o n itsch  S au e rb ru n n  — U nikać naśladow ań  i uw ażać  n a  zielony 
zn ak  ochronny zakonnica, zare jestro w an y  we w szystk1 ch cyw ilizow anych 
państw ach . — Główny skład na Galicyę u Zygmunta Ruckera we Lwowie.

„Dzierżawa folwarków."
Administracya dóbr Zatorskich ma do wydzierżawienia 
iolwark w dobrej glebie i wysokiej kulturze. Wiadomość

ua miejscu w Batorze. ___ 1003 3 5

’ ukami Literackiej (przedtem pod firmą No\ra Drukarnia Jagiellońska) w  Kj akowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski.

lazki wełniane, jedwabne i barchanowe, Szale i Chustki wełniane, sznelkowe i jedwabne, Bolera włóczkowe czarne i kolorowe. Halki wełniane, włóczkowe, trykotowe 
z Himalaya Pończochy wełniane, jegerowskiei wigonia, Rękawiczki, włóczkowe, trykotowe i skórkowe z futerkiem czarne kolorowe damskie męskie i dziecinne. Ka­
masze włóczkowe i trykotowe zapinane— dolecają na sezon obecny w wielkim wyborze i po cenach najniższych Porębski & Zimler Kraków, Rynek gł. L. 8.

^


